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ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: I(ONIECPOL POCZTA l ST. KOL.: I(ONIECPOL. - TELEf'ON Nr. 13. 

\V dniach Z-im i 3-im lipca b.r. odbył się . w Ojcowie walny zjazd ,przedstawicielek Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej die­
cezji kieleckiej. Setki dr uch en przyszly pie zo, zbiegły się, zjechaJy. Cały Ojców zaroił się od mrtóstwa dziewcząt vi kC <ł­
kowsJcich troi ach, orga'f1izacyjnych mundur·kach i kapelusikach. Sprawozdanie ze stanu pracy wygłosił dyrektor Związku 
ks. Mieczy law Połoska. Mł()dźież z I.lpałem ' słuchała przemówię:nia o tem, jak organizacja iej rośnie, rozwiia się, zatJ- .,. 
cza coraz zersze kręgi, mim() wielu t'udtrośC'i i przeszkód. Dnia 3-go lipca u SiZCzytu góry zaimkowej wstała odprawiona 

uroczysta M za św. polowa. (Zobacz zGjęcie W poprzednim ntmner:ze Gazety na l -ej 'stronie): . 
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Niedziela 17-ta po Zesłaniu Ducha Swiętego. go państwa polskiego działać 20-tu 
różnym sektom. Mimo jednak usil-

L f: K C J A czyU C Z Y T A N I f: nejc ich pracy obliczenia z roku 
Wyjęte z listu św. Pawła do Efezjan, rozdział 4-ty, od wiersza 1 do 6-go. 1921-go, wykazują tylko 3~. tysiące 

B , l' Z kIł J. .. p jest ciało i jeden jest duch tak jak l wy , osób, ktore odpadły od Koscloła ka-rac a. a nam was, a, )Vlęzlen w a- , . t l' k' - . Ił' d 
nu, abyście wiedli· życie, godne powolaLia. przy .P?wołani!l ~aszem do Jednej nadziei , O l~ lego . I przy ączy, y SIę o 'YsPO 
do którego wezwani jesteście, znosząc Je- je~tescle wezwaDl. Je~en Jest. ~an, J~dna , mruanych sekt. SekCIarze wspIera­
dni d l h mil· i Ik k · Wiara, J.eden c,hrzest, Jeden Bo& i Oj.:lt:~ ni dolarami z Ameryki. prowadzą 
. .r~g ~ w . o,sc z ","sze ą. po .orą, wszystkich, ktory jest nad wszystkimi I: . '. . 

clchosclą I cierpliwoscią. Starajcie su: pilnIe działa przez wszystkich i jest w .. as wszy~ t J~dnak, nadal swo.Ją rC!botę, . me?ez­
o to, abyście, połączeni ze sobą wtrzł~m Iłicb. On jest błogosławiony na wiekI wie-I' pleczenstwo sekCIarskIe staJe Się u 
pokoju, zachowali jedDoś~ ducha. Bo jeano ków. Amen. nas z każdym rokiem groźniejsze. 

E W A N fi f: L J A S W I Ę T A W roku 1929-ym li~zono już w Pol-
. ś M t dz ' ł 22 . d ' 34 'd 46 s~e 40 . różnych sekt. zapisana u w. a eu;za, roz la · . -gl, o wiersza. -~o o. -~o. Najruchliwszymi ze wszystkich 

W on czas: Przystąp"! do Jezusa gdy faryzeus~e .Slę zebrali, z~pytał sekciarzy okazali się h o d u r o w­
faryzeus~e, a Jeden z OlCh, uczony ich jezu~, mowl,c: ."Co sądzlc~e o ! c y, którzy nazywają siebie inaczej 
w zakoOle, ch~ąc Go wyba~ać, z~- , C~ry~tusle? CZYIII~ Je~t synem? • - I koś c i o ł e m fi aro. d o w y m. 
p~tał Go: "Mistrzu! które Jest .0'!1: Mow~ą M.u: .. Da'~lda • Rzecze lm: Robią oni najwięcej krzyku, naj­
Większe przykazanie Y' zak?OIe. "jakże WięC DaWid. mpcą-Ducha na więcej mają agitatorów, zarazili iuż 
jezus mu rzekł: "Będziesz mIłował zywa Go Panem, mowląc (Ps. 109,11; swoją błędną nauką niektóre okoli-
Pana ~oga tw~go z całegC? .serca I ,,~ze~ł Pan do. Pana ~ego: ce w Lubelszczyźnie, w Sandomier-
twego I ~ cal':J. dusz~ .,~WOJ~J i ~~ S!ądź P? prawIcy MOJeJ! skiem i w Małopolsce. Szerzą swo-
wszystkie.J mysi! ~woJeJ . (X· MOJz· 1 az PC?ł.o~ę Tw~ch wro~ow" ją sektę już to za pOmocą żywego 
6, 5). To J~st naJwl~ksze, I pler~szc p?,!"o~kiem s~op TWOich? słowa, już to przez pisma. Chwalą 
przyk~anle •. A wtor~, r?wue Jemu: jesIJ ~lęC. Dawl~ nazywa Go ~a- się, że mają już· w Polsce 71 parafji, 
"Będziesz mIłował bliźOlego swego, nem, to Jakże moze być synem Je~ w których pracuje 5 duchownych. 
jak siebie saD?egQ" (UL MOjż: 79, 18). g~?" ~ecz ~ikt n~e inógł. nic odp?,- I Liczba ta, rzecz prosta, jest mocno 
Na tyC~ dwoch przykazaOlach"za- ~1~I~Ć; OIkt .te~ .od o-~elo dn!a . przesadzona. Nie możemy jednak 
sadza Się caly zakon i prorocy • A Ole :- mlał Go WIęcej pytac. I ruchu hodurowców lekceważyć; 

Ll'Czbowe zestawl'enł·e wyznan' W Polsce jest to bowiem zaraza, z którą mu-
. simy walczyć i bronić się przed nią. 

się Kościoła katolickiego, świadczy I Aby zaś ta obrona była skuteczną, -
Ludność rdzenoie polska jest 

katolicką. 
Zanim rozpoczniemy badanie 

następujące zestawienie: I musimy poznać lepiej fałszywych 
Już przed woiną władze zaborcze proroków i ich błędne nauki. 

pozwoliły na przestrzeniach dawne- ' d, c. n. Prawdzie. sekt, szerzących się obecnie w Pol­
sce, przypatrzmy się pierwej, jak 

~~~~~ł~ ~~~~~19f1~~.wz~~ś~~g; Przednia straż ChrystusQwa w Pol~ce. 
katolicki w Polsce raZem z obrząd- Z działalności Kieleckiego · Związku Stowarzyszeń Młodzieży. 

. (Dokończenie). 
kiem ormiańskim liczył 16 milionów • . . 
i 57 tysięcy wiernych, grecko-kato- Walny zJaz~ w. Ojcowie. ' ·1 zyd~nta RzeczypospolIteJ. Sp~awoz 
licy - 3 miljony i 31 tysięcy wier- Według ObOWIąZUJących p~zepI~ dallIe ze ~tanu pracy. WygłOSIł dy-
nych. Razem więc do prawdziwego· S?W raz ~~ roku druchny z]ezdżaJą ! rektor ZWIąZ~l! ks. MIeczysław Po­
Kościoła katolickiego należało w Się w mieJSCU, oznaczonem przez ! loska. M.łodzlez z zapałem słuchala 
Polsce blisko 20 miljonów ludności. związek diecezjalny. Nadto -związek przemówienia o tern, jak organiza-
Prawosławni liczyli 2 miljony 815 ma ~wój ~oro~zny walny zjazd, któ l cja jej rośnie, rozw~ja s~ę, zata~za 

tysięcy wyznawców, żydzi 2 miljo- ry lest ":'lelki~ przegląd~m praq:, coraz ~z~~sze krę~ nnmo WIelu 
ny 771 tysięcy, sekty protestanckie dokon.anel .. w CIągU roku, l pr?~ą ~lł trudnosol l przeszkod. 
952 tysiące, różne sekty odpadłe od orgallIZa~Jl . . ~a ,,:,a~nym zJczdz~e Msza św. polowa. 
Kościoła katolickiego - 33 tysiące, WysłanllICz~1 l goscle wysłuchUJą Wstał piękny dzień 3-go lipca. O 
sekty prawosławne - 21 tysięcy, sp:-awozdama ze stanu pracy,. dokC!- godzinie 6-ej rano młodzież odśpie­
inne wyznania niechrze. śCijał'Iskie - nUJą wyb?ru. władz or~amza~YJ- 11 wała godzinki ku czci swej Patron-
4,397 osób; bezwyznaniowych,. czy- nych.' \ldzIela],ą ~arządoWl zatwler~ ki Najśw . Marji Panny, po śniada­
li nieuznających żadnej religji, byJo dzema, obmyslalą porząde~ dalszej niu zaś wyruszyła długim szeregiem 
5,972 osoby. pracy, ~ potem.' zwykle wlec~orem, na uroczystą polową Mszę św. Na 

Nie wiemy jeszcze ścislych da- urzą~aJą speCJ~lną akademJC,. B~ wysokiem podniesieniu, u szczytu 
nych pod względem wyznaniowym . !ct?reJ wyst~pnJą z deklam:l~Jami, góry zamkowej ustawiono biały 
z ostatniego spisu ludności w Pol- splewem choralnym, pląsami Itp. krzyż sześciometrowej wysokości, 
sce; w każdym razie wiadomo' jest, Taki zjazd odbył się w Ojcowie a pod nim ołtarz. Tu ks. kan. Ja­
że wyznawcy Kościoła katolickie- w dniach 2-im i 3-im lipca b. r. Set- błoński, dziekan z Sułoszowy, po­
go stanowią W naszym kraju bez- ki druchen przyszły pieszo, zbiegły wiatu olkuskiego, odprawił uroczy­
względną większość-; bo 75 procem się, zjechały. Cały Ojców zaroił sit; stą Mszę św. polową, podczas któ­
całej ludności. Ponieważ do religji od mnóstwa dziewcząt ,w krakow- I rej młodzież w towarzystwie orkie 
pra wosławnej, protestanckiej i ży- skich strojach, organizacyjnych mun i stry żarliwie śpiewała pieśni i go­
dowskiej należą tylko mniejszości I durkach i kapelusikach. Zamieszka- , rąco się modliła. Po Mszy św. ks. 
narodowe, przeto ludność rdzennie I ły dmchny w trzech wielkich do- dyrektor Połoska wygłosił do dru­
polska jest u nas z małym wyjątkiem mach, wynajętych na ten cel. Obra- chen kazanie, po którem rozwinął 
katolicka. ·· dy .rozpoczęły się w sobotę o godzi- s ię przed władzami związkowemi i 

Słusznie więc Polska ma prawo nie S-ej po południu. Na początku gośćmi wspaniały przemarsz w pa­
nazywać się krajem katolickim. odśpiewano "My chcemy Boga" i radnym szyku ze sztandarami. Szedł 
Szerzenie się sekciarstwa w .Polsc~. "Boże coś Polskę", wzniesiono o-I i wił się wielobarwny pochód, wy­

Jak mocno łudnoś~ polska trzyII}a _krzyki na cześć Ojca św. i Pana Pre wołując wśród publiczności oklaskit 
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Druchny krakowlanłd podczas uroczystej Mszy św. polowej. Z warnego zjazdu w Oico­
. wie Stowarzyszeń Młodzieży 2eńskjt!i d;ccezji kieleckiej. 

zdurnienie ,a u wielu łzy wzrusze- te w życiu i apostolstwie druchny". 
nia i radości. Naprzód szły szeregi Mówiła z gorącą wiarą i przejęciem, 
400-tu druchen krakowianek, póź- to też nagrodzoho ją hucznemi, ser­
n!ej druchny umund.uro,:"ane, wresz decznemi oklaskami. Jednym z pun-
Cle druchny uczestmczkl obozu. Był . . . 
to widok nigdy niezapomniany któw zebrama było ozdobleme 

.. . , związkowemi krzyżami osób zastu-
P ? ukonczemu p~zemarszu odby- żonych. nad rozwojem organizacji. 

ty SIę W dalszym Ciągu obrady, pod ' 
czas których druchna prezeska He- Odznaczone. zostały: . p. patronka He 
lena Zającówna z Dzierążni, powia lena Nocomo~a z Olku~za, p. pa­
tu pińczowskiego, wygłosiła odczyt tronka Stefan]a SarnowIczowa ze 
pod tytułem : "Rekolekcje zamknię- Słomnik; powiatu miechowskiego, i 

Str. -44a:. - ~ 

druchna prezeska H. Zającówąa ~ -~: 
Ozierążni. 

Wycieczki. 
Po przerwie obiadowej odbyła 

s-ę dwugodzinna akademja, podczas 
.. tórej wysłanniczki z różnych miej 
s ~owości popisywały się chóralnemi -
. piewami, deklamacjami, monologa­
:-li, pląsami, girrmastyką, . tańcami. 
,- jazd zakończył się o godzinie 8-ej 
wieczorem pieśnią "Hej do apelu!" i 
hasłem związkowem "Sprawie służ! 
Służyć chcę!" 

Na zakończenie zjazdu dnia 4-go ­
I" pca odbyło się zwiedzanie Ojcowa 
i jego pięknych okolic, poczem 115 
1ruchen w raz z patronatami, druch­
nami instruktorkami i ks.. dyrekto­
rem wyruszyły pieszo z wycieczką ­
do Krakowa i Wieliczki. Młodzież _ 
nodziwiała w prastarym grodzie 
Krakusa katedrę św. Stanisława, za 
mek królewski Wawel i inne zab:yt­
ki, w Wieliczce zaś oglądała saliny 
czyli kopalnie soli. 

Dnia S-go lipca, po powrocie wo­
zami do Ojcowa, druchny pełne wra 

. żeń rozjechaly się do swych do­
mów. 

Tak zakończył się zjazd w Ojco­
wie. Był on potężnym przejawem i 
przeglądem młodych sit, przygoto­
wujących się do czynnej służby dl" 
wielkiej sprawy Kościoła i Narodu. -

W Konstantynopolu. 
(Z szeregu artykułów ,.Pielgrzymka 

do Ziemi św."). 

I. 

W katolickiej świątyni, _ 
Następnego dnia, a było to świę­

to Wniebowstąpienia Pańskiego, od 
wczesnego ranka zaczęliśmy szu-

l.\N Sł_OMKA hvły WÓjt" nzikowte_ 191 1 każda gmina musiała oddać przepi- ' miała nastąpić zmiana w sposobk -

Paml-tnłL, wło'danlnB saną liczbę żol.nierzy, więc. na mi~j ll rekrutowania ~ na. zabawach l~b 
... l sce tych, co Ich złapać me mogh, schadzkach sąsledzklch wspommał 

od pańszczyzny do dni dzisiejszych. starał się wójt dostawić drugich, - - kto, że "nadejdą takie czasy, iż oj.:. 
Wójt z pomocnikami chodzili naj I i nieraz złapali takiego, który był z: ciec syna sam doprowadzi do woj-­

więcej w nocy po domach i na spa- innej miejscowości, a nawet móg-ł I ska", to drudzy nie chcieli ternu dać 
niu rekrutów łapali , a jak którego być poddanym innego państwa. ale ' wiary i powiadali: "Co pleciecie, to 
złapali; to go już pod wartą trzyma- się zaplątał w danej wsi, i takiego · S!ę nie stanie nigdy. żeby ojciec wła . 
li, aby na nowo nie uciekł. Potem odstawili do komisji poborowej, tam sne dziecko sam dostawiał do woj-- ­
wójt dał podwodę (forszpan) i sto- go "zaasenterowali" i zapisali na tę ska, - śmiejcie się z tego". A tym­
sowną wartę, a nawet czasem przy gminę, co go dostawiła, - bo rządo czasem przyszły czasy, że nie oj­
wiązał rekruta na wozie do drabin- wi nie chodziło o to, skąd był re- ciec syna prowadzi, ale ten sam SIę 
ki ,aby na drodze nie uciekł, i tak krut, tylko. aby gmina swoją nale- musi stawić, gdzie i kiedy mu każą. -
pod surową wartą wieźli go do Rze- żytość oddała. l Jak ja już zapamiętałem. rekruci 
szowa. - Gdy się zaś trafiło, że stawał sami się już dość regularnie do po -

Gdy rekrut był zdatny i oddali go przed komisją wojskową taki. co boru stawiali, a pobór odbywał się 
do wojska. czyli "asenterowali", to robił w gruncie i utrzymywał rodzi na podstawie losowania. przyczem 
nie puszczali go już do domu, ale od nę, to wójt wstawiał się za nim. cza ten był Jtierwej przed komisją po­
razu szedł na długie lata do wojska. sem nawet postawił się ostro przed borową powoływany, kto miał nu-

Ucieczka rekruta zależała dużo komisja. szturnął laską w podłogę mer losu niższy, - wójci zaś byli 
od wójta, to też ojciec popisowego i mówił, że rekrut nie może iść do przy tern obecni. Było to na razie 
zawczasu przyjaźnił się z wójtem, wojska. bo nie ma Kto robić w do- przez kilka dziesiątek lat połączone 
częstował go i-prosił, aby syna nie mu na utrzymanie rodziny, - i re- z wielką poniewierką i kosztami 
dostawił; - i takiego wójt nie mógł krut był uwalniany, a wójt za to byt tak dla rekrutów, jak i wójtów. bo 
złapać, bo już naprzód wiedział. kie długo w tej familji szanowany. w czasie poboru wszyscy naraz zjeż 
dy i gdzie po niego przyjdą. A że Dziadek mój opowiadał, że gdy dżali się z całego powiatu, i rekrut 
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kać, , kościoła katolickiego, aby od­
prawić Msze święte. Zaglądam w 
bramę jednego' z domów i na pod­
wórzu widzę front pięknego kościo­
ła. Już był otwarty, choć to dopie­
ro godzina S-a rano. Wchodzę do 
wnętrza i widzę wspaniałą świąty­
nię, o 3 nawach" w stylu gotyakim; 
ołtarze marmurowe. Był to kościół 
św: Antoniego Ojców Franciszka­
nów. Tu my kapłani i ks. Biskup od 
prawiliśmy Msze św., których pą­
tnicy nasi wysłuchali z wielkiem na 
bożeństwem. Dowiedzieliśmy się 
później, że w Konstantynopolu jest 
jeszcze kilka innych kościołów ka­
tolickich, ale wszystkie ukryte, w 
podwórkach, za domami; rząd bo­
wiem turecki nie pozwala budować 
kościołów na placach publicznych i 
przy ulicach. Po Mszy św. udałem 
się sam do miasta, aby zobaczyć 

"GAZETA TYGODNIOWA". ,Nr. 37. 

katedrę, znajdującą się w dzielnicy Podczas obrad na sali Z walnego zjazc!u w ' Oicowie przedstawicielek Stowarzy<;zeń 
Pera. M!odzieży Żeflsltiej diecezii k.ieleckiej . . 

Katedra ta jest dość duża, o 3-ch 
nawach, w stylu greckim. Na nie­
wielkim placyku przed nią po lewej 
stronie stoi pomnik Benedykta lS-go, 
zbudowany przez Turków. 

Zwiedzanie m1asta. 
Około godziny S-ej rano zaczęł.:> 

się zwiedzanie miagta, bardzo po­
bieżne zresztą, samochodami, bo 
czasu było niewiele. Towarzyszy 
nam konsul polski, który jest równo 
cześnie naszym przewodnikiem. 

Oglądamy się wokoło, ·ale to już I we loże i 'krużganki, zdobiły posą­
nie ten Konstantynopol, tak opie- : gi i fontanny. Na środku była arena. 
wany przez poet6w z przed tysią- na której urządzano igrzyska i rÓ'2-
ca lat! Ulice brudne, domy często ne zabawy. Dziś z tego gmachu pr<i­
oberwane, wszędzie widać ogromne wie nic nie pozostało, tylko plac, 0-

opuszczenie i niechlujstwo. Nic dzi- I toczony lichymi budynkami. Na 
wnego, przecież już od pięciuset środku sterczą trzy starożytne po­
blizko lat gospodarują tu Turcy, n1- mniki: obelisk, podobny do tych, 
szczyciele wszystkiego, co piękne. które widzieliśmy w Egipcie; spro-

Plac dawnego hippodromu. wadził go tu, z Egiptu cesarz Teo-
Zatrzymujemy się ,najpierw na dozjusz; drugi to kolumna wężowa, 

placu, zwanym dziś "At mejdem" . składająca się z trz~ch bronzowych 
Tu stał dawniej jeden z najwię- splecionych z sobą wężów, których 
kszych gmachów Konstantynopola, głowy rozchodziły się na trzy stro­
tak zwany hippodrom. Gmach ten ny, a na tych głowach wspierał się 
miał 370 metrów długości a 60 me- złoty trójnóg, -poświęcony bożkowi 
trów szerokości i mógł pomieścić w Apollinowi. Głowy wskutek przesą­
sobie 40 tysięcy widzów. dów poodcinali chrześcijanie i mu-

Jedz.iemy_ więc ulicami -najpierw 
przez dzielnicę Pera, potem schodzi­
my z góry do Galata. przejeżdżamy 
przez zatokę Złoty Róg po ogrom­
nym, żelaznym moście i wjeżdżamy 
do właściwego miasta - Stambułu. 
Na ulicach niesłychany ruch, zgiełk 
i krzyki. Otaczały go zewsząd marmuro- zułmanie; obecnie stoją jeszcze na 

czekał, aż na 'niego przyjdzie kolej kie dawniej w wojsku 
stawienia się przed komisją, a wójt były. 

stosowane ' by zepsutą krew ściągnęły. 

musiał siedzieć w mieście prawie Najcięższa z tych :kar była t. zw. 
dwa tygodnie, aż wszyscy rekruci "ulica", mianowicie byli ustawiani 
z jego gminy byli wywołani. żołnierze w dwie strony, a przezna-

Z dawniejszych czasów zachowa- czony na karę musiał iść między ni 
ło się jeszcze za mojej pamięci to,' mi, jakby ulicą, tam i' nazad nago ty 
że kto był wzięty do wojska, to go le razy, jak mu przeznaczono, a każ 
zaraz żołnierz ostrzygł, bo każdy:l dy żołnierz sieknął go raz prętem 
młody, czy stary, nosił długie wło- tak, że - jak opowiadali - ze ska­
sy. To też, gdy ktoś był odebrany, zanego krew się lala i ciało strzę­
mówili o nim, że go "ostrzygli", a parni odpadało. Jednakże ówcześm 
rekrut jak wrócił do domu, to prze- II ludzie potrafili znieść i taką ,karę. bo 
dewszystkiem patrzali mu na głowę, znałem jednego z Dzikowa, który, 
czy ma ostrzyżoną, i matka nie tyle jak sam mówił i świadkowie to po­
plakała o syna, jak o te włosy ostrzy I twierdzali - przechodził w wojsku 
żone: "O moje włosy złociutkie, -- taką straszną ulicę za to, że dezer­
mówiła z płaczem - tylem się ich terował, a przecież, gdy powrócił 
naczesała, napielęgnowala, i mi ie I z wojska, nie ,było znać na nim tej 
zabrali". ,. kary, był silny, czerwony, i kpił so 

• • ' . , bie, że mu tylko złą krew wypuści-
Przez długi czas rekruci szli do li, a zdrowa przySzła. A gdy raz za 

wojska bardzo niechętnie i służby awantury w mieście został skaza­
wojskowej bali się, jak ognia, bo ci. ny na areszt i 25 kijów, to śmiał się 
co z wojska wracali, nie chwalili jej z tego wszystkiego, mówiąc, że mu 
i opowiadaH o różnych karach, ja- tylko na tyłku postawili pijawki, że 

Jak kogo wzięli do wojska, to go 
trzymali w obcych krajach: w Cze­
chach, na Węgrzech lub w krajach 
włoskich, należących dawniej do 
Austrji. Częste też były wojny, w 
których krew dla obcej sprawy trza 
było przelewać. . 

Żołnierz wracał do domu w ubra­
niu czyli w mundurze, który nosił 
w wojsku, i ubieral. się weń na nie­
dziele i święta tak długo, aż go zdarł 
do ostatka. Po wysłużeniu w w8j­
sku mówił źle po polsku, a niektó­
rzy udawali, że nie ' umieją nic no pol 
sku. i bałwanili coś z niemiecka. z 
czeska, - słowem językami wszyst 
kich ludów austrjackich, a tylko nie 
mówili swoim własnym językiem. 
w którym się pacierza uczyli i któ­
ry powinni byli szanować i znać naj­
lepiej. 

Opowiadali naprzyktad, jak jeden 
zołnierz, powróciwszy z wojska, 
szwaTgotat tak, że go matka zrozu­
mieć nie mogła. d. c. n. 
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placu tylko Cielska, zwinięte w śru­
bę. Kofumna ta staJa niegdyś, przed 
świątynią delficką w Grecji. 
_- Trzeci pomnik to kolumna muro­
wana, wzniesiona przez Konstantyna 
Porfirogenitę, mocno już zniszczona. 

Meczet Achmeta. 
Tuż przy placu hippodromu za nie 

wysokiem odgrodzeniem stoi ogro­
mny meczet czyli świątynia muzuł­
mańska sułtana Achmeta, a obok 
niej strzelają w gór'ę cienkie, smu­
kłe minarety czyli wysmukłe, okrą­
głe wieżyczki w liczbie 6, któremi 
wyróżnia się ona od innych mecze­
tów. Wszystko, na co tylko zdobyć 
się "mogła sztuka muzulniańska. zo ­
stało użyte przy budowie tego me­
czetu. 

Wiedzeni ciekawością, udaliśmy 
się do wnętrza, aby zobaczyć tę naj 

. bogatszą świątynię muzułmańską w 
Konstantynopolu. 
Wewnątrz oprócz sklepienia cały 

meczet wyłożony jest cenną, starą 
. porcelaną z szafirowemi rysunkam1, 

wisi tu mnóstwo lamp i pająków; na 
- środku znajduje się olbrzymia ko­
pula, wsparta na czterech okrągłych · 
filarach ; wiele tu jest bogactwa, ale I 
jak we wszystkich meczetach ture­
ckich, panuje j.:; fzeraźliwa pustka; I 

' wogóle z~ś .-' , j,:!,jt ładna. lecz raczej 

Z walnego zjazdu w Ojcowlie przedstawicielek Stowarzyszeń ,Młodzieży Żeńskiej die­
cezji kieleckiej. Po nabożeństwie rozwhął s ię przed w.ladza<mi zwi ą:z.kowemi i gośćmi 
wspaniały przemarsz w pa'radnYiITI szyku ze sztandarami. Szedł i w il się wielobarwny 
pochód., wY'Wołując wśród publicZJ10ści oklaski, zdlllII1ienie, a u wielu łzy wzru:su nia i 
radości. aprzód ~zly szeregi 400-tu dn:chćn krakowian ek, później druchny umundnro -

brzydka. d. c. n, Ks. St. Marchewka. I wane-, wreszcie druchny uczestniczki obozu. Był 10 widok nigdy niezapomniany. 

NieDlCY na ~ido'Nni. 
Nowe urzędowe oświadczenie. mieckie posunięcia wewnętrzne i ze 

Niemcy jakgdyby uparli się sku- wnętrzne. 
piać na sobie uwagę całego świata . ajważniejszą rzeczą jest oświad 
Co kilka .dni musi się stać coś nowe- czenie na piśmie w sprawie zbrojeń, 
go, lub też urządzają na gruncie mit: I złożone przez niemieckiego mini­
dzynarodowym jakieś widowisko, stra spraw zagran icznych irancu­
szerzące ogólny niepokÓj. Ostatnie Iskiemu pelnom.ocnemu posłowi' w 
dni były szczególnie bogate w nie- l Berlinie. 

X. W. Kneblewski. 

Wśród slerol arabskl[h. 
Siedzę na w erandzie białego dom 

ku. Słońce, co tak przerażliwie świc 
ciło i grzało podczas dnia. zachodzi. 
Kładzie się ono do snu leniwi€;;, kry­
je pasemkami, najpierw krwawemi, 
a dalej coraz bledszemi, aż niknie na 
horyzoncie. 

Przychodzi nareszcie chłodek a­
frykańskiego wieczoru. Gwarzę so-

. bie z miłymi gospodarzami walerr­
kiej oberży. Opowiadają mi wiele o 
sobie. Pobrali się sierotami. Nie wie 
dzą nawet, gdzie ich rodzice. Jedno 
tylko stwierdzają, że ich "lIajlep­
szym ojcem był kardynał". \Vszyst 
ko co posiadają : biały domek, obej · 
ście gospodarskie ,tej roli kawałek i 
sadek, pokryty czerwienią manda­
rynek, zloiem cytryn i czernią świ.: 
tojańskiego chleba, to wszystko Vi 
dziedzictwie po dobrym ojcu kardy­
nale. 

- Ale, to nie tylko my jesteśmy 

dziećmi tego -dobrego ojca. Jest nas 
tutaj więcej . Niech "babas" patrzy; 
Nasi sąsiedzi, ten dom l tamten, ca­
ły "duar", - wieś - to wszystk8 
dzieci kardynała. 

ieopodal naszej osady Sę . Cy 
prion - ciągnął dalej - o siedem 
kilometrów jest podobna Sę. Monik. 
I tam również są nasi bracia i sio 
stry. 

Wieczór zapada. Moi gospudarze 
żegnają mnie. Uchylil się rąbek pier 
si, wyglądającej z pod wełnianej o­
pończy, podającego mi rękę właści . 
ciela oberży. Tatuowana 1). Jakie~ 
sine galązki, a między niem; znak 
krzyża, pokrywający się chwilami 
skromnym medalikiem Matki Bożej 
Afrykańskiej. 

Tak, mam do czynienia z Berb~-

1) T atuowanie - zwyczaj niektórych dzikieb 
ludów. polegający na tem., że ozdabiają !'we cia­
ło kolorowemi, wieczuie trwałemi rysunkam:. 
które wykłuwane są na kórze igłą i w mieisce 
nakłute wciel'ane farby, odpowiednio przyg o­
towane, 

Niemieckie ograniczenia wojskowe. 
Wiadomo, że umowa wersalska z 

1919-go roku, zawarta w celu za­
bezpieczenia pokoju, wyszła z zało­
żenia, że iemcy byli winowajcami 
wywołania wielkiej wojny i dlatego 
ogran i czyła niemieckie zbrojenia. 
Umowa ta zniosła w Rzeszy po­
wszechną służ.bę wojskową ,a woj 
sko zaciężne, przeżnaczone przede-

rem 2), chrześcijaninem. 
Nim się położyłem na mOJeJ ma­

cie, słyszę jakiŚ smętny śpiew z Sq­
siedztwa. Czy mnie słuch nie-myli? 
zdaje mi się, że to lurdskie "Awe, 
Awe Marja", a nasze "Po n-órach, 
dolinach rozlega się głos". Przecie't 
to nie Francja, ani Polska, to równi 
na Cheliffu; kraj Kabylów, Półk~ię­
życa i Fatmy ... 
Budzę się o wczesnym ranku ... 

Witam jutrznię ... Przedemną wzoro· 
wa wiosna kabylska, ale jakże in­
na 'od reszty , spotykanych przeze­
mnie w podróży po wertepach bez­
berskich. 

Ruch jakiś . Białe habity Ojców ~ 
Sióstr, pełniącyc11 tu misję, zleconą 
sobie przez założyciela ich zgroma­
.azenia wielkiego Apostoła Czarne­
go Lądu, kardynała Lawiżeri , o któ­
rego dzieciach właśnie piszę.. 
Wdzięczny jestem arcybiskupowi 

Lemetr z Tunisu za namówienie mnie 

2) Plemię afrykańskie, mieszkające Dad nc­
ką Nilem_ 
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wszystkie m do utrzymania spokoju 
wewnątrz kraju miało wynosić tyl ­
ko 100 tysięcy żołnierza . \:Vojsko to 
zwie się Rajchswe rą. P ozatern nie po 
zwolono Niemcom budow<'lć nowych 
twierdz, posiadać czołgi, ciężką ar·· 
tylerję i ograniczono ith siły lotni­
cze, w pasie zaś granicznym ze stro 
ny Prancji, Belgji, Czechosłowacji i 
Polski nie mogą wogółe utrzymywa;: 
sil zbrojnych. 

Ukryte zbrojenia Niemiec. 

"OAtETA TYGODNIOWA". Nr. 37. 

Surowe te przepisy Niemcy umie­
li obchodzić od pierwszej już chwi­
li bardzo przemyślnie . Ukryli zna­
czną ilość broni i zapasó\v bOJ~ .. 
wych. Dzięki przymierzu z Sowie­
tami pobudowali w Rosji szereg fa­
bryk broni, gazów trujących ltp., li­
cząc, że w razie wojny, z2tpasy te 
będą mogli przenieść łatwo przez 
zaprzyjaźnioną Litwę do Wschod­
nich Prus i dalej drogą morską lub 
lądową, jeżeli nasze Pomorze zosta­
nie opanowane przez wOjsko nie-

Żywe S. M. P. tstowarzyszenie Młodzieży Polskiej) . Z wYcieczki druchen do Krakowa. 

mieckie. . 
Sto tysięczną Rajchswerę tak u­

rządzono, że jest ona jakby osnową 
przyszłej wielkiej armji niemieckiej, 
rolę bowiem jej zapasowych oddzia 
łów spełniają różne "prywatne" woj 
ska, bOjówki i rzekomo sportowe to 
warzystwa, ćwiczone całkiem po 
wojskowemu, a wynoszące podobno 
blizko trzy miljony ludzi. Zachodzi 
jedynie trudność w masowych ćwi ­

czeniach tego uzbrojonego ludzkiego 
mrowia, gdyż wielkich ćwiczeń woj 
skowych ukryć nie można 
Żądania niemieckie i stanowisko 

państw zagrożonych. 

Niemcy już oddawna domagają 

się, by taki niewygodny dla nich 
stan rzeczy przestał istnieć, by po-

zwolono im zbroić się według upo­
dobania; w tym celu powołują się 

na obietnicę sprzymierzeńców, da­
ną przy zawieraniu umowy w W er 
salu, że rozbrojenie Niemiec stanie 
się wstępem do rozbrojenia wszyst­
kich państw. Sprawą powszechne­
go rozbrojenia zajmuje się obecnie 
Związek Narodów, który zwołał do 
Genewy naradę rozbrojeniową wszy 
stkich mocarstw. Obrady rozbroje­
niowe posuwają się jednak bardzo 
powoli, gdyż państwa, zagrożone 

przez Niemców, jak Polska, francja, 
Belgja, Czechosłowacja i inne chcą 
aby przedewszystkiem zostało za­
pewnione w trwały sposób bezpie­
czeństwo, a dopiero wówczas mo­
głoby nastąpić zmniejszenie liczeb­
ności wojsk i przygotowań na wy­
padek wojny. Jest to stanowisko sIu 
szne, gdyż dobrze. wiadomo, że Niem 
cy dążą do wojny i odzyskania cu­
dzych krajów, które utracili, i że 

dążenia wojenne nie są.. również ob­
ce Włochom, Węgrom i innym pań 

do odwiedzenia oryginalnej wsi ka-I tolickich pism podniósł głos w OblO 

bylskiej, nie mahometańskiej, tylko nie całej ludności AJgerji, malując 

katolickiej. Dlatego oryginaln~j, że straszne obrazy moru, głodu i nę­

katolików wśród miljonów miesz- dzy ... 
kańców Afryki jest bardzo mało, fa Wtenczas to katolicka francja ru 

natyżm bowiem mahometański zbu- szyła na okopy miłosierdzia . Przy­

d~wał szańce wokolo wyznawców szli do Algieru na pomoc ci, co do­

proroka, trudne do zdobycia. bremu dziełu służą nie dla samolub-

Pragnąc wytłumaczyć ojt:ostwo stwa, ale z miłości tych, których 

kardynała względem jego dzieci VI wszyscy wyrzucili, jak ochlap poza 

ę. Cyprien i Sę. Monik, musimy się nawias i ramę życia. 

cofnąć do roku 1 67 -go. Laviżeri uderzył nawet do sa-

Gromady ofiar pożerał wtedy ty mego Napoleona 3-go. Ten go nie 

fus i głód. R.ząd francuski nie wiele przyjął. Kardynał nie dał za wygra­

działał, aby ukrócić klęskę. Cierpia- ną. Wszystko przełamał dla swoich 

ty przedewszystkiem dzieci. Pozo·· dzieci, sierot arabskich, których miał 

stały z ty iąca ciałek tylko sz1dele- pod opieką kilkanaście tysięcy. 

ty. Tułały się one sieroco i bezdom Sieroty z roku 1867-go umieścił 

nie razem z wygłodniałemi kotami w naj rozmaitszych mieisca~h . 

i psami po śmietniskach i norach. Wpadł jednak na myśl, by część 

W nocy były pastwą szakalów, ludo z nich największą wychować na rol 

żerców, albo głodnych ciałka siero· ników. Oto kupuje nieużytki w krai. 

cego. nie Cheliffu i tworzy dwie wzoro-

Ukrywano grozę. Milczenie prze- we osady. W jednej z nich buduje 

łamało wystąpienie kardynała La- 26 gospodarstw, w drugiej - 24. 

viżeri. On to za po' rednictwem ka- Osadza przy każdem swe starsze 

stwom, niezadowolonym z umów . 
pokojowych. Z drugiej strony nie są 
też tajemnicą ukryte zbrojenia Nie- ...­
miec. Jednakże w Genewie Niemcy 
wciąż udają łagodnych, pokrzywdzo 
nych baranków, widząc zaś, że nie 
uda się rozb roić innych, ż·ądają "ró­
wności w zbrojeniach" dla siebie, 
chociaż, jako żywo, nikt nie myśli 

ich napastować. Krótko mówiąc, po 
litycy niemieccy chcą, aby narada 
genewska, która miała rozbroić 

świat, pozwoliła Niemcom uzbroić 

się od stóp do głowy, by mogli tern 
łatwiej potargać w strzępy umowę 
wersalską i napaść w pierwszym 
rzędzie na Polskę. 

. Ponieważ w Genewie takim dą­

żeniom Berlina sprzeciwia się prze­
dewszystkiem francja: największa 
potęga na europejskim lądzie, przeto 
Niemcy zwrócili się do niej z nastę­
pującemi żądaniami: 

Warunki niemieckie. 
l) aby w Rajchs\verze czas służ­

by, trwający dziś lai dwanaście, zo-

sieroty, które połączył w stadła maI 
żeńskie. Przy każdem gospodarstwie 
znalazła się przestrzeń dwudziesto­
hektarowa roli. Każdy domek miał 
po dwie albo i trzy izdebki, pełne 

słońca i powietrza. Wokół kawałek 
ogródka. Gospodarskie obejście. 'vV 
środku osady mały park i jedna ol­
brzymia wspólna zagroda na bydło. 

Niektórzy powiększyli swe gospo· 
darstwa, wykupując sąsiednie zie­
mie mahometan. 
Wnętrze domku, jak i całego oto­

czenia, pełne tchnienia Bożego : ff­
gurki święte, obrazki i krzyż. Koś­
ciołek z piękną dzwonicą romań­

ską. To już nie meczet z minaretem, 
to już nie glos muezzina, wołający 
do czczenia Mahometa, ale dzwon 
na Anioł Pański, na poranne i wie­
czorne pacierze. 

Jakżeż ta całość przedziwnie od­
bija wobec innych sadyb i osad ka­
bylskich, wrosłych w ziemię ' lepia­
nek z gliny. 

d . c. :a. 



http://sbc.wbp.kielce.pl/  
ze zbiorów Biblioteki Wyższego Seminarium Duchownego w Kielcach 

Nr. 37, ,;OAZETA TYGODNIOWA". Str. 447. 
----------------------

_~t.ał skrócony, c~Xli t~ drogą .chcą f 'Wiadomości Z kraju . 
. le~cy wys:okohc wIększą hczbę W ARSlA W A. " /' _ chy, Francję, Holandję, Danję, Szwe 
.z°2łn)lerbz

y, b k h t 'k' olno ' Międzynarodowy wyścig samolo- cję i z powrotem przez Niemcy do 
. a y o o ,oc o m .ow '!" . . łów. Berlina. 
lJyk!o PO\\t!r:v~c do wo~~a n~e:;;- Rząd niemieckiurządzil okrężny Przelot odbywał się w bardzo tru 
<: hle~o r .ob zlez l!ak zasa. zle n e międzynarodowy wyścig samolotów dnych warunkach, gdyż droga wiJ-

, <: 3
n

)eJ b
S 

uzl' y wb OJ~ ,oweJ.' k R eszy na przestrzeni 7 -u tysięcy 500 kilo- dla na kilku odcinkach poprzez gó-
a y Icze nosc WOjS a z , , ' ł' B Al' A . Ad . 

...zwiększono do 300-tu tysięcy ludzi, metrowo Wysclg rozpoczą ~Ię z er ry . p~ I penmy oraz t;I~rza na 
4) aby Niemcy miały prawo posia lina, dalsza droga prowadZIła przez tyckIe. I Batty~. po ~y;;clgu. st~nę­

...:I ' b , 'eń c'ężkie działa Polskę Czechy Szwajcarję, Wlo- lo 5-ClU polskIch lotnikow: ZWlrko, 
'-tac , e,z ogramcz . I ," Karpiński, Gieclgowd, Bojan i Orliń-
<:ZOlgl I samoloty WOJskowe, . , ski. Pomimo, że wielu wspólzawod-

5~ aby poz'Y0lono na, otwa,rcl-.; ników odpadło z powodu niedopel-
~zkoł kIerowcow samolotow WOJsko. nienia warunków lotu i uszkodzeń 
wych, l k' l t 'k ' . 6) aby nie było przeszkód w roz-' , ma,s,zyn, p~ s Im o m, om s~częscle 

::b d 'e n'em'eckich okrętów wojea ~~sc. sprzYJało . Jedyme kaI?ltan Or-
u ~Wl I I , hnskl Z powodu choroby I małego 

n
y
7c) ~by wolno było Niemc;om wzno uszkodz.en.ia motoru zm~szony był 

~ić t 'erdze na granicach ich pań- wlcofac .Slę z lotu. ZWYCIęZCą z~wo-
t WI dow lotmczych został Polak ZWlrko, 

-s 'fa) aby iemcom przyznano pra- kt~ry. osi.ągnął 461 P.unktó~, ,lotnicy 
wo budowy 35-ciu fabryk materja- zas memle,ccy Poss I.Morz.mg -- P? 
lów wojennych. 45 p.lJnktow, a dalej lotn:k szwa,]' 

Ani więc śladu ma nie pozostać carskI ~ret~ -- 408 punktow, Stem 
.z ograniczeń w zbrojeniach. -- 40! I Seldeman -- 394 pu~kty. 

Żądanie Niemiec wywolało we Ogole!ll- wyruszyło ~ B,erh~a 40 
Francji wielkie wrażenie. Bomba pę samoloto.w, w. tern 1ą memlecklc~, 6 
.kła. Francja oczywi' cie będzie sprzc fr~ncusklch, 7 włoskl~h,. 2 szwaJ.car 
-ciwiać się zadośćuczynieniu niemk · skIe, 4 czechosłowacRle I 5 polskIch. 
<:kim wymaganiom, ale i we francji Vj czasie lotu duża część s~am?-
są politycy, którzy, dla "świętego' lotow zmuszon,a .była wyc.~fac Sl~, 
~pokoju" i "sprawiedliwości" rhcie - zwłaszcza mUSIeli to uczymc WłOSI. 
liby pozwolić Niemcom na wszyst- Zwycięstwo polskich lotników 
ko, nie wierząc, że takie ustępstwa I dotknęło bardzo Niemców. Ich ho-
<ioprowadzą tylko do nowego roz- I nor i ambicja zostały mocno naru-
Jewu krwi. W Anglji jest jeszcze go szane przegraną. Mieli już za sobą 
.Tzej: bo nawet w rządzie panuje w dwa zwycięstwa, gdyby więc nie 
-tej sprawie rozdwojenie. obecna przegrana utrzymaliby przy 

Groźby. sobie na stałe wielką nagroqG mię-
Niemcy tymczasem grożą, że w dzynarodową w postaci puharu, któ-

razie odrzucenia ich żądań \\'ysq- ra z powodu ostatniego zwycięstwa 
j)ią z narady rozbrojeniowej Związ- przeszła w ręce polskie. Przykra by 
ku Narodów, czyli poprostu lmieru- la zapewne dla Niem(;ów chwila, 
<:homią cały Związek, 'rajchswer~ gdy po o~łoszeniu zwycięstwa po-
..zaś powiększą bez zezwolenia mo- rucznika Zwirki, odegrano uarodo~ 
<:arstw. wy hymn polski, którego musiaf wy 

Politycy europejscy mają więc słuchać z odkrytemi głowami, wśród 
twardy orzech do zgryzienia z łaski Cudowny C rY'stus na krzyż" w katedrze ciszy i milczenia, 50-io tysięczny 
J)anów Papena i generała zleiche- na Wawelu. tłum Niemców, zgromadzony ch na 
.ca~ niemieckich ministrów W Krakowie, w katedrze na Wawelu, w lotnisku. 
Wewnątrz Niemiec polożenie je t naw.ie, obiegającej wielki ołtarz, w naroż- Znawcy niemieccy z wielkiem uz 

bardzo niejasne. Sejm ogólnonlemie- nilru między' ~aplicą Batorego" a , wejściem naniem podnosili zasługi twórców 
<:ki już się zebrał, 'ale na pierw zem do zakrystJI I skarboa, wrLnO,1 SIę czar~y, zwycięzkiego dwupłatowca polskie 

. . t' b marmurawy ołtarrz z cudow.nym Chrys,u- , l ' -.. . 
pOSIedzenIU obeSZłO SIę, .ez awan- senn na krzyżu. Siatka z czarnego tiulu przy g?; sz.c~eg~ nIeJ w.ltano Jedntgo z 
tur. Pap en, naczelny mmlster Rze- słania krzyż, rzucając nań lekki cień. Poda- nICh, mzymera Wlgurę, obecnego 
~zy, otrzymał od prezydenta Iiinden l\1ie ~Iosi, że król?wa Jadwil!;l, w ciężkic,~ na lotnisku. 
}mrga szerokie pelnomocnictwa i za ch:v~la.ch sw~go zycla,. gdy m:-al~ .uczYTI:c Jednocześnie z wielkiem zwycię. 

. d . , b ' 'b naJclęzszą oharę, na Jaką człOWIeK WQze t 'k Ż . k' ł 
InIerZa rz.~ ZIC . ez Sejmu. w re~ się zdobyć, bo ofiarę z serca, godząc się, S wem p~ruCZnI ~ , wIr .1 ca y ze s-
konstytucJl. Sejm Rzeszy będZIe wbrew osob-isrtYIITI uczuciom na zaślubienie pół polskIch lotmkow, bIOrących u­
więc prawdopodobnie rozwiązany, Jagie/ly, modJila się przed Ukrzy7.owanym, dział w zawodach, stanął na pierw­
.a nowe wybory odbędą się dopieru który do niej prz~<?wił i. wsk:>zal na przy.- szem miejscu przed zespotami wszy 
za kilka miesięcy. Środki na porno.:: kład w!aSiDego poswlę~enra dla, dobra JUdZI. stkich innych narodów. 
bezrobotnym, ożywienie wytwórczJ , Cudo~y. ten kr~yZ,. poch?Qz,jC'y ~ cza- Znakomite zwycięstwo Żwirki i 

, - . , , alt t b - ' sow Kazumerza WIelkIegO, Jest rze7.bą z l ł l k' SCI I mne gw owne po rze y pan. drzewa i z tego poWlOdu ulega zniszczeniu ca ego zespo u po s lego rozstrzy-
.stwa p. Papen zamierza zebrać w iprzez kornika. gnęto, że przyszłe międzynarodowe 
drodze wypuszczenia kwitów skar- Komisja metropolitalna dla zabytków, na zawody lotnicze w roku 1934-ym zo 
nowych, które będą przyjmowan'~ czele z metropolitą ks. Sallieha, powierzyła staną urządzone w Wars .. awie. 
j)rzy płaceniu podatków. Kwitó\\> odno\wenie ~doWlllego Krzyża artys.toll?- Aby zrozumieć ogromne znaczenie 
tych rząd Rzeszy wypuści na dwa malar~om.K. I S. Poch~Isklm, Odnawlam~ polskiego zwycięstwa w międzynd.-

'l' d 200 'l" k' odbywa Się w pra~owl1l muzeUln metropol! d h ,. h ' mI Jar y mI Jonow mare me- tal:nego na Wawelu i trwać będzie przez ro owyc wysclgac samolotow, na 
mieckich. L. H·sld. kilka miesięcy. leży pamiętać, że do zawodów sta-

• 
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nęło 8 przemysłowo lotniczych (to jest najwyższe dQpuszczalne obcfl<łŻenie-
, państw, wysoko rozwiniętych w towarami) okrętów handlowych całeKQ ŚWi~L 

ta wy:nosilła 49 milionów tonn (tonna równa . tym dziale, jak AngIja, f'rancja, WIo 10 metrycznym centnarom), Z tej liczby na _ 
chy, Niemcy i Czechosłowacja. Po- Anglię wy,pada-Io 43 pr-ocent, drugie miejsce. -
lak zwyciężył 38-iu najlepszych 10- zajmowały Niemcy, a potem szły kQleino. ' 
tników Europy. Polski samolot, tak Stany Zjednoczone, Norwegja i francja:-
zwana awionetka R. W. D .. -- 6, w Wielka woina zmieniła catkowicie ten u- -

h ' b h l ' d k ł kład, W lwim 1931-ym ogólna pojemnQść 0- -licznyc pro ac i w oCle 00 Ol:! krę-tów halJldlowych wMosła do 70-u rnilio- -
Europy zwyciężył 15 rodzali zagra- nów toom, Anglja i Qbecnie zajmuje pierw-
nicznych maszyn, naibardziej zna- sze miejsce, lecz procen,tQwo dużo niisze.-
nych w świecie. gdyż pQsiada obecnie tylko 33 procent ogól- ' 

Powrót porucznika Zwirki. nej pQj emności Qkrętów; dTugie miejsce za-
P o zakon'czenl'u zawodów i uro- jęły Stany ZjednoczQne Północnej Ameryki._ 

trzecie Japonja, a pO' niej dopiero Niemcy. 
czystości, lotnicy polscy wyruszyli Ten w.ielki rQzwój wszechświatowej m:lry-
się W powrotną drogę do kraiu, za- n aTtk i handlowej w ostatnich czasach zostat-
trzymując się krótko na lotnisku w zupelnie zahamowany z pOWQdu panującegó- · 
Poznaniu, gdzie witały ich z rado- w świecie przesilenia gospodaa-czegQ i za-

stoiu w handlu, Obecnie bliskO' 40 prQcent 
ścią liczne rzesze publiczności. Qktfęłów handlQwych stQj w róinych PQr-. 

Pierwszy wylądował na lotnisku tach kra jów zupełnie bezczynnie. Jedy~ie.-
woiskowem w Warszawie o godzi- Włochy, które posiadały bardzo małą flQtę-
nie 5:-ej' po południu porucznik Żwir- handlową, '1lie za,przestaly jej rozbudQwy_ 

jak również i PQlska, która ją dQpiero musi_ ko wraz z inżynierem Wigurą, we- , 
tworzyc. ' 

dług pomysłu którego został zbu- Pilota handlowa jest bardzO' ważnym środ-
dowany ZWYCięski samolot polski. kiem dla rQzwlQju i istnienia pQszczególnyclt_ 
Na powitailie przybyło na lotnisko państw, gdyż odpowiada ona caJ-kowicie u-

I działowj daneg<J kraju w zamorskim handlu .. przeszło 40 tysięcy ludzi . Tłum bYt iak to widać w ,Anglii, która pQsiada haj-
tak wielki i tak podniecony, że reszh większą flotę handlo'wą i najlepiej urządzQ-
lotników, w obawie · w)1Jadku, zmu- ny handel zamQrski. Posiadanqe własnei .na-
szona była lądować gdziemdziej, rynarki handlowej uruezależ,nia dany kraj g()-
Zwycięzcę lotu natychmiast otoczy- SPQGarczo Qd kQsztowneg,Q PQśrednictwd s~-

siadów, a prowadzenie handlu zamQrskieg() 
la publiczność; przybył zastępca mi w,zbQgaca gO' i wzmaooia PQd względem PQ_ 
nistra wojny generał fabrycy, któ- litycznym. W 'wietle tegO' rQzumiemy, jak 
ry nie mógł wprost dostać się do lo - ważną rzeczą dla PQlsh jest posiadatnie f10-
tnika, aby ozdobić go medalem Z<l- t~ hał1~IQ~e.i, Q~PQwt; atdającej stanQwisku f 
ł 'W' ., , I P ·k Z' • k . , '" flIezaleZnQSCI panstwa . 

S ugl. reszcIe przymeslono go ~a, O~UCZD1 wIr o, ~VycIęzca ~ n!łJWIe i~ - ,IiandlQwa flQta polska znajduje się dQtąd 
ra!TI~onach do ?,enerala~ ~ następnIe I SZ} ch zawodac~i!~tni~:YrC\~a śv.lecle,z S} n w Q'kr~sie PQw~ ia\Vania" gdyż nojemr'-) ~ć j~j 
wsrod okrzykow radoscl meSIOno ę . I wynOSI zaledW1e 68 tYSIę-cy tQnn, co me stli! 
Przez ulice Warszawy. W kOIku po ~ D' 29- ' 'b d. _ nowi !e9nej , dzi;si,ątej c~ęści prQcentu PQ-
, . , ', ma go slerpma , r. wy a I iemnOSCI QgQmoswlatoweJ Iloty, 

hCja z~olała osWObO~ZIC POruCZ~I- ne zostało drugie rozporządzenie, ,' PaństwO' nasze dąży i dążyć-PQwinno u-
ka ŻWlrkę z rą,k tlumąw, usado,wl!<~ dotycząc, zwiększenia obiegu pie- I sHJ1iie dalej, aby z Polski wyw?~Qne by ly i 
go na platformIe samochodowej. ,\lv niędzy, zrrmiejszenia ich rozmia rów I pr,zyw.ożone ~owary, tylkO' ,na !eJ w,ł,asn~cn 
otoczeniu licznych rzesz warSZ~WIan i wagi oraz wypuszczenia nowych ?krętach~ a lI'ue, n!llllemleoklch I angIelskIch .. 
przy dźwiękach lotniczej orkiestry ł t M ' b' b t ł ' tu I Jak tO' mało mIejSCe dotychczas, 
obsypany kwiatami jechał ZWy~ Z~t z,ok a: _oają. YłCtVfYk~ ~ ~_~t~ s, =1 Pół miliona kilometrów w powietrzu. 

. . ' .. , . , Z10 ow I, ::J -CIOZ O OW l I _::J CIOZ O L tnik I k ' L dwik Tokarczyk który-
ClęZC~ na sa kI plac, g?Zle mI~scI SIę tówki (t~ o ta tnie będą si~ .nazyw~(: l ,pr-o~ad7Ji P~a~~IQt" pasażerski tQwa'rzystwa. 
P olskIe Stowarzyszeme L?tmcze. dukatamI), Pozatem na ml~Jsce lO- IJ ,.Lot" na ~inii Kraków - Warszawa, w dniu. 

Dwa rozporządzema. złotówek papierowych zostały wy- -ym sierpnia ukQńczył przelot pół miliona 
Dnia 27 -go sierpnia b .r. w Dzien· bite srebrne, wielkości mniejwięctj kil~m~tró:v, ,które lJ!'Zeby/ w PQ~ietrz~. Jest 

niku Ustaw ukazało się rozporządzc b 'h 5- '21' t' k Qn JUZ, dZ IeSIątym kIerowcą ~asa~ersklch 'ia-
, " O eCnyC ~IO O owe., , molotQw w Polsce; przebylI om tę olbrzy-

me Pr,ezYdenta ~zeczypospoh~eJ m.} Obecne zas srebrne 5-10 I 2-u zło· mią ilQŚĆ kilometrów w PQwietrzu, nie nara-
Cą ktorego zawIeszone z( ·staJe na tówki będą wycofane do dnia 31-g) ZfwtSZY żadnego z podróżnych na iakikQl­
przeciąg dwóch miesięcy prawo nie- grudnia b. r. i od tego czasu strac'{ ",:iek w~pad~, ,Dr:UgQŚĆ w J>Omnia~e~o lotl! 
usuwalności sędziów z zajmowa- swą wartość. Zamiast nich mają by':: ,r?wma ,Sl~ dZlesl~clOkro~emu ~krą~enlu k,ulli 
nych s'anowisk Nietylko pisma prze " h ZIemskIeJ , lub tez PQdrQzy z zIerru na ksu;-
,l . , , wypuszczone nowe o mniejSzycI życ. 
clwrządowe, ale nawet me:ktore rozmiarach i mniejszej wadze. Jedno Wymiana więźniów. 
sprzyjające rządowi wyrażaią wieI . cześnie przewiduje się zwiększenie Do Warszawy przyjechał przedstawicieJ 
k!e niezadowolenie z ~owodu wspom wogóle w państwie obiegu pienię- MiędzYillarodQwego ,Cq~~>nego KrrzYŹa . P. 
manego rozporządzema. dzy metalowych, czyli t! k zwan-:j Br?\Vll dla p'orQzun:ut;n~~ SIę z. rządem po!-

Zmiany bowiem w sadownictwk d b . dotychczasowych 320 l sklm Q ~I~n,ę WIęzmow PQlIty~nych nuę-
, d k ,,' b t k 't r?, m~y z " , dzy Polską I LItWą, P. BroWlll WYjechał Ja-

m,e mogą o onywac SIę w,z y roo< m!IJonow złotych na 396 mllJo.n0\~' I stępnie do KQwna, aby również z rządem 11-
kIch ?dstępach, lecz pl)wm~y ,by,- czyli o 76 milionów złotych wIęcej, I tewskim ,Qmówić, tę sprawę, ~dyby p_ 
obUlyslone z rozwagą na Qł~zszy aby w ten sposób zapobicdz brako- l B~{)\':ll0WI uda IQ ~Ię pr~e:v~~wadzl~ puro.zu-
czas, gdyż wprowadza to zamlęsza- T' obiegu pieniężnego. I mleme,_ okolo 200-tu WlęzmQW P?htycznycb 

, . 'ł ' k" V,I oou panstw odzyskałQby wQlnośc, 
me I ~Iąg Y ~Iepo OJ. , ., Polska kawa. Niestety, QstatniQ dQnQszą pisma, że d:> 
9rozbą zas u uwa,ma sędzlOw /, Na warszawskim rynku ukaże się porQzumienia nie doszlQ i sprawa przedlu-

zajm,ow~!lych stanowI~I~ nart;sza n~e niebawem polska kawa, pochodzą~a źv się jeszcze na czas nieQgrani<:zQny: 
zaleznosc I bezstronnosc s-1dow. GIl z Angoli W Afryce, z polskich pol, Podo~na UJ'!lOwa, stanęła ,Qbeome. mIędzy 
madne usuwanie sędziów lub ich kt' h 'lk' 'b t strze- Polską I SQWIet.aml, M,a byc zwoIDl?ny~~ z , .. . k ~ ,oryc, Wl~ le I oga e prze. Rosji QkQłQ 58-lU pQlItycznych Wlęzmow, 
przenoszeme o~Cląza, z:laczm~ s ar.> me pOSIadają tam hr. Zamuyslp oraz wśród nich 3-ch księży, 5-ciu nauczycieli, 4 
z po:vodu zW1ększaJą~ych SIę wy. p. Ziemkiewicz. .. mężczyzn i 5 kobie~, Rząd PQl ki z~ swej 
datkow na emerytury I kcszta prze- Siły morskie Polski i innych kraJow.. stmny. wyda wzaml3!l o~Qło 50 dzIalaC;ZY 
prowadzki. P rzed wojną w roku 1914-ym pOjemnQsć komumstycznych, odsiadUjących karę WJę-
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zienia. Wymiana więźniów nastąpi pra wd,(j· 
podobnie okólo 15-go b. m. w Kosowie. 

Nowe opłaty na bezrobotny ch. 
Rząd zamierza wprowadzić nowe 

opłaty od cukru, piwa, drożdży, po­
kwitowań za lokatorne i innych podu 
bnych, aby w ten sposób zwiększyć 
kwoty potrzebne na pomoc bezro­
botnym. Wśród spożywców. powsta 
to z tego powodu pewne zaniepoko­
jenie, gdyż zachodzi obawa, że na­
kładanie nowych opłat spowoduje 
podrożenie wzmiankowanych towa­
rów. 

przez plutonowego Nowaka opuścił 
się nad mogiłą, by zrzucić na grób 
wiązanKę ·kwiatów. Po dokonaniu 
tej czynności samolot począł unosić 
się w górę, przyczem zderzył się z 
drugim,' prowadzonym przez kapra­
la Bidosza, który właśnie wtedy zni 
żyr lot.- Natychmiast oba samoloty 
stanęły w płomieniach i. lecąc jesz­
cze kilka chwil, spadły rozbite na po 
bliskie pola. Jeden z lotników zmarl 
na miejscu, drugi zaś w dmdze do 
szpitala. 
GDYNIA. POZNAŃ. 

Zderzenie dwóch samolotów. Szkoła Morska. ' 
. Podczas pogrzebu ofiary wypadku . Państ~owa ?~k~ła Morska poda 

samolotowego ś. p. porucznika Pie- Je. do WIad~rposc~, ze z ~0w.0du nad 
traszkiewicza, przy szosie łowickiej rruar~ ~czmow me przYJmuJe w ~o­
pod Poznaniem, zdarzyl się nowy ku b-Iezącym no.wych kand~datow 
straszny wypadek lotniczy. W chwi I do sz~oły polskIe] marynarkI han-
li, gdy na cmentarzu wojskowym dlowe]. •• " 
grzebano zmarłego lotnika, kilka ,sa T UREK (wolewodztwo łodzkle). 
molotów unosiło się nad jego mog-i- Strajk włókienniczy. 
1ą, celem oddania ostatnich honorów Wybuch tu strajk robotników, za 
swemu koledze. Samoloty wykony- trudnionych w włókienniczych fabry 
wały różne karkołomne sztuki. W kach. Strajk ' objął około 2 tysięcy 
pewnej chwili samolot kierowany robotników. 

Str. 449: 

gmachu sejmowego groma1dziły się tłu 
my ludności (przeważnie komuniści). 
usiłując ,dostać się na galerję. Z po­
śród Humów poczęły się sypać kamie 
nie na policję, pilnującą porządku, o­
raz dały się słysze~ groźne okrzyki. 
Policja, Z'lIluszona była rozpędzać zgro 
madzonych gUlIllow€,mi pałkami. Do-
1p'iero przybycie policji kOImej poło­
żyło kres nieporządkom, przyczem 
kilkanaście osób zostalo · rannych. 
Dokonano wielu aresztowań. 

Obra1dom nowego sejmu z tytułu 
stars'z eństwa przewodniczyła komu­
nistka Klara Ze1kin . 
WygłOisih ona prZleszło godzinne prze­
~ówknie, w którem ostro napadała 
na obecny rząd i ka<piłalistyczny u~ 
strój . Zakończyła zaś swe prz~mó­
wienie wyrażeniem nadziei, że mimo 
'P'o.deszłego wieku doczeka się jesz­
cze otwarcia w Niemczech zjazdu rad 
sowieckich. Mowę nagro·dzi1i komu­
niści hucznemi oklaskami. Reszta po­
słów na sali zachowała zupełny spo­
kój i milczenie. Następnie po załatwie 
niu różnych drobnych spraw przystą­
piono .do wyboru marszałka sejmu; 

VViadomości ze świata. został nim poseł narodowo-socjalisty 
ROSJA. 

Ile ludności liczą Sowiety? 
. Główny urząd obliczeniowy rzadu 

sowieckiego podaje, że w roku 19:?6 
liczba ludności w Rosji wynosiła 147 
miljonów 27 tysięcy 900 osób. Do 
roku 1932-1W zaludnienie zwiększy­
lo się onrzeszło 16 mi1jonów i wy­
nosi obecnie 163 miljony 165 tysięcy 
700 osób. 

W bieżącym roku z powodu poli­
tyki rolnej, tworzącej przemocą 
wspólnoty gospodarskie l,azna.czył 
się silny odplywludności ze wsi d:) 
miast. 

Odrutowanie granicy sowieckiej. 
Z pogranic.za donoszą, że zakoń­

czone zostały prace, z\\'iązanl! z 0-

ch:r:oną granicy przed uciekinierami 
z państwa Sowieckiego. 
Cały pas graniczny, ciągnący się 

od odcinka dryskiego aż do radosz­
kowskiego, zostal otoczony druta­
mi kolczaste mi, skutkiem czego 
przejście granicy sowie~kiej do Poi 
ski staje się obecnie niemożHwe. 
GENEWA. 

P rzed zgromadzeniem Związku · 
Narodów. . 

Obecnie ukończył się termin dla Pol czny (hitlerwiec) Sering, który oirzy­
ski. Związek Narodów ma powziąść mał 367 głosów. Wybór hitlerowców 
Dostanowienie, czy przysługuje Pol- na prezesa sejmu i na jego zastępc.ów, 
sce prawo ponownego postawienia świadczy, że stronnidwo · środkowe ~ 
swej kandydatury na dalszy trzech- hitlerowcy, jeśli dotąd nie zawarli ze 
letni okres, poczem mogłoby nastą- sobą całkowitego soiuszu, to w!docz­
óić glosowanie na ponowny jej, wy- nie są pewni, że doidą do porozumie-o 
bór. Posiadanie stałe~o miejsca w nia i utworzą wspólny rzad. 
radzie Związku jest dla Polski bar- Na pozór wydaje się dziwne, że 
dzO. ważne i to nietylko ze wzglę- dwie partie, do nieddwna tak zajadle 
dów na nasz honor, ale przedewszyst się zwalczające, ohecnie poczyn~ją 
kiem dlatego, że są tam rozoatrvwa się godzić i wspólnie działać . p'J bliż­
ne coraz częściej sprawy, dotyczą- szem jednak zastanowieniu przekona­
ce interesów Polski. my się, że do tego kroku są on~ zmu­
Nieobecność więc naszego stałe- szone ' postępowaniem obe-cnego rzą­

gO nrzedstawiciela w radzie utrud- du Papena, który dąży do rozw:aza­
niałabv bardzo obronę spraw po1- nia sejmu i utworzenia samo' .... ład­
ski ch. CZy Polska otrzyma pO;Jownie CLych rządów w Niemczech. 
swe mJelSCe, trudno dziś przewi- Mordercy Piec1lcha ułaskawienI. 
rlzieć. gdyŻ walka b nie bedzie bar- Mniej więcej przed trzema tYl!odniami w 
rlzo zacieta. > a położenie polityczne <;;)uzie doraźnym w Bytomiu zap1dł \\ y­
Polski jest obecnie gorsze. niż przed rok śmierci na 5 hitlerow<ców za zamorrln-
6-u laty. 'gdv DO raz pierwszy je 0- wanie Pol;lka. jakohv komunisty. niej~kie\To 

Pitcucha. W~r('rl hitlerowców POWSf2ł 'z t~­
trzymała. Niemcy bedą sie starać ~o powodu wip.lki I!"walt i poczęto domagać 
uczynić wszvs·fko. aby uniemożli- sie ułaskawieni;! 7hronniarzy. 
wić i utrudnić Polsce uzyskanie na- Oheonie berlińskie pisma oodaia. że r7.ad 
lp';'l1PlYn iej miejsca. OTU!'ki powziat oostanowienie zamienienia 

merdercom w drodze ł;!ski kary śmierci na 
NIEMCY. dożywotnie wip.zie-nie. Krąży przyfem wieść, 

Otwarcie' se jmu Rzeszy. że wniosek adwokatów o .ponO"'Tle rozpa-
Dnia 30-!!0 sierpnia b. r. zostal 0- trzf'~ie· pr~cesu zostanie uwzl!:ledn:nny .. 

twarty nowy seini Rzeszy Niemiec- Wldo~zTIle rza? n~st:aszony g:07b~ml hl-

ki
. J' d ~ k l tlerowcow, uwaza, ze I ta kara lest leszcze 

ej. uz o wczesnes;o rana o o (» zbyt duża. 

W nie długim czasie rozpoczną się 
w Genewie' posiedzenia Związku Na 
rodów. Będą one miały dla Polski 
bardzo wielkie znaczenie. Jak wia­
domo przedstawiciel Polski w ra- DZl-el-e POISb)- w obrazbach 
cizie Związku 'Narodów nie ma miej n n • 
. sca stałego, lecz tylko tak zwane . Śmierć o s t a tniego król a Pia s ta. 
półstałe, to znaczy, że.- po klIku la- Umowa z królem Węgier. 
tach traci swe prawa zasiadania w l' Król Kazimierz Wielki mówił pe­
radzie, może jednak być ponownie wnego dnia do swego przyjaciela i 
obrany. Podobnego przywileju in-/ doradcy, Jaśka z Melsztyna, kaszte­
ne mniejsze państwa nie posiadają lana kra'kowskiego. 
i zmuszone są oczekiwać swej koleji. - Tak tedy ostatecznie układ za-

warty. Umową w Wyszehradz:e z 
królem Węgier, Karolem Robertem, 
moim szwagrem, uznałem syna ie~o 
Ludwika, syna mo;ej siostry, Elżbie­
ty, za spadkobiercę korony polskiej. 
Przed 15-tu laty, na zjeździe w Bu-
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60SPOOARSTWO. 
O chwastach. 

dzie t magnaci polscy ograniczyH tę 
ugodę warunkiem, że korona przej­
dzie następn ie- tylko na jego p.otom~ 

ków męskich. Ludwik ma wpraw-
dzie dotąd tylko córki, podobnie jak Pasożyty. 

i ja, ale zapewne mieć będzie i sy- Wracajmy na łąki: pomówimy o 

nów. . ~hwastach., .J -

Uwagi Janka z Czarnkowa. Jest ich bar,dzo dużo: nie bęuę wy-

- Niewielką ja wi'Clzę korzyść z mieniał wszystkich nazw, ho to obcią 

lego układu, - odezwał się obe-cny żyłoby niepotrzebnie pamięć, a poży-

przy tej rozmowie Janko z Czamko- tek byłby niewielki. Zaznajomię was 

wa, kronikarz i podkanclerzy, a za- I z nCłljwa'Żniejszemi i ze sposobem ich 

razem archidjakon gnieźnieński . _ życia oraz. środkami, jakioh powinni-

Prawda. w Ludwiku płynie krew [0- śmy użyć, żeby je tępić. 

kieŁka. Prawda, wstępuje Dn w Śla- Na pierwszem miejscu stawiam ta·k 

dy znakom : te~o swego ojca i Węgrzy zwane pasożyty. Są to chwasty, które 

juź $50 Wielkim zowią, ale ża mafd same nie czerpią pokarmów z ziemi, 

zna Polskę , aby dbać o nią tak, jak nie przeraJbiają ich w swojem ciele, 

dba o wła'sną ojczyznę. ale w~ysają gotowy pokarm z innych 

"- Będzie dbał. kiedy sŁanie się rolślin. Pasożyty rozpowszechnione są 

jei monarcha. Polska nie skaci na nietylko w świecie roślinnym, ale i w 

przyłączeniu "się przez jakiś cz.as- do świecie owadów, zwierząt i lurlzi. Po 

tak. noteżn e,P'o państwa. jakiem dziś I między roślinami najwięcej są znane: 

są WętJry. Wspólnie łatwiej dadza kanianka, dzwoniec i jemioła; ta osta-

r~dy podstępnym Krzyżakom. Łotry! 
. tnia rzuca się na drzewa, a szczegól-

Wszak komisia papieska, roztrząs- niej na topole. Owaidy, jak muchy, 

nąwszy tę sprawę w Warszawie na- Pomnik obrońców Werdę. Prezydent fra!lcii pszczDły, mają także swo.je pasoży­

kazała im znów, jak przed 19-t~ la- otoczony członkami rządu , dokonaJ odsłonię ty- są to tak drobniutkie robaczki że 

ty. zwrócić Polsce Pomorze l' wszel- cia oJbny;mie.lw poonnms:a poleg~ych pod Wer tr~dno ńołem okiem dojrzeć . Jeieli 
dę. W walkach o to m1asto zgmęto podcz:l.S 6 • 

Ide poczynione szkody Dpłacić . Ale wojny światowei 400 tysięcy f ,rancuzów. masz pszczoły, baczną zwracaj uwa-

fałszywe mnichy nic sob:e z te~o nie Na o.braU:u widzimy ,,<pomnik obrony" w gę ; dojrzysz golem okiem, szczegól-

robią· Musiałem na razie ?:ostawić chwiJ:i ur.oczystego odsłonięcia. niej na matce; j eżeli zauważysz drab-

ich w poslad;!niu tych naszych ziem szcze żadnych cech starości. I niurbkie na niej robaczki" !,odkur~ rój 

ale ,już w Wyszehradzie Karobert Nieszczęśliwy Wypadek. machorką, przed~em połoz n~ dnIe ar 

zobowiazał się w imieniu syna, że W.krótce też liczny orszak myśHw- kuszczyste'go bIałego papIeru; po 

dDOOmD7.e nam te ziemie z powro- ski opuścił zamek pana Melsztyń- dwóch godzinach papier wyjmij i spal. 

tern orlebrać. . skieQo. Pozostały archidja'kon przez Jeżelibyś zauważył, że matka ma je-

- Dobrze 7.robiIiś,cie. królu - od-I chwilę dumał. potem wziął się do szcze robaczki, powtórz tę czynność 

rze~ł pan M.elsztyn.o;kl.. - Nazna- pracy. polegajace; na zapisywaniu pora~ d~$i i trzec~. Vf ten sposób u­

c~aJąc .00 S?'~le. ~,?~dko·blercę za żv- ws.zelkich ważnie iszych wypa,dków wolnIsZi rOJ O? pas~żytow. , " 

CIa. ltlJJlemozbw'hsc 'e z~kłe w tych dZleiowvch, oso'bliwie wsoółczes _ Nasze wroble, kury, a szczegolmej 

razach snorv i tar~i o nastenstwo. nych; Dręczyło go jakieś złe prze- jaskół.ki,. maj~ ich b~dzo dużo. Czę-

- Tak, tytko rzecz w tern. 'żeby CZUCIe. o którem usiłował zapom- <sto wIdzImy, Jak wroble lub kury 'ką­

d o h r z e teóo na .o;teoce wybrać - nieć. Pracował dość dłu,go , My po- p}ą 'się w ~iasku. Tym spos~b,,:m chcą 

mT'~,kna.ł JankC; z Czarn~o_wa .. - Lu- <;łyszal znów tętent powracających SIę pozbyc swych dręczycIelt . Kury 

dWlk. nIe oamlętaF iakoś dotad o · u- myśliwych , a zarazem w zamku ruch na zimę powinny mieć w kurniku ku­

mowIe .orzeciw Krzvża,kom i na<łal i zamiesz·anie. Zadziwiony przed _ pę suchego piasku, gdzie'by się mogły 

zapommeć o "iej może... wczesnem zakończeniem polowania, kąpać; jest to bardzo ważne dla ich 

PoIOw8n;e. oo~oieszył do. daJ szych ookoi. Na- zdrowia i nieśności. Zapewne znacie 

- Nie chr.e się już dziś kł(motać Tlotkanv dworzan'in udzielił mu w pchły, wszy, pluskwy; są to pasożyty 

tPTTl wszvstkiern - odmłrł król. _ krótkich słowach Dbjaśnien:a. Oto ,które się rzucają i wysysają krew z' 

PO;;!rle ot,'1 na łowy i bede miał myśl wytropiły ielenia o wsoaniałych ro- człowieka. 

s-.voborJn;"!isza. J"śk tt . wydaj, proszę Qach. a król począł ścil!ać go z'\'Oa- KaDianka. 

rozPoT7:> ,henia służhie . miętale orzez krzaki i 'f'Owy. Tvm- NCłljżarłoczniejszym i najszkodliw-

- Miłn,;,.iwv n:Jnip'I t(}Ż <łzie'; Na- czao;em ko"i p'Otknął się , powalił, a szym pasożytem łąkowym i polnym 

:o~"=p''';a N'\jświetsze; Pt'lnny! Dzień król potłukł się i mocn-o skaleczył jest kanianka. Korzeni do ziemi zupeł 

~W,:>!o:-7nv! - zauważył ze zgrozą nogę. nie nie zapuszcza, ale nad ziemią 0-

arch,,.t·,, ~on. - Othż moje przeczucia!... _ po- wija rośliny brunatnemi nićmi i nisz-

-=- Pnlo1A7:>n f
p' . to nie praca - 'le~- mv~lar kronikarz. czy doszczętnje. Tworzy okrągłe gnia 

ko odrzucił Kazimierz. - a trzeba Sprowadzono natychmiast dwóch zda; na wiosnę trudno ją dostrzec, do­

skor;vst.'l.Ć z naszeQO Dobytu w bIis- lekąrzy i poczęli leczyć króla. Ale piero w czerwcu, na początku lipca 

ko.c!r.t pIęknych borów sandomier - nie było miedzy nimi zl!ody i Kazi- zdaleka widać gnima kanianki. Rzu 

s~ lrh! mierz ozuł się coraz gorze;, Zażądał, 'ca się przeważnie na koniczyny, ale 

Kronikarz n:eza,d'owolony umilkł. żeby go przew:eziono do Krakowa, w braku koniczyn opanówywa i inne 

Kazi.mierz. iak niemal wszyscy pa- a .t!dy tego -dokonano z niem3.ła tru- rośliny i niszczy doszczętnie. Jt!żeli z 

nowle ws'OM~ze~ni. przeoadał za 00- dnością . zesłabł bardzo. Kazał też rośliny i niszczy doszczętn ie. Jeże.li 

low~"iem. Liczvł on iuż wnrawdzie wnet przyzwać ksiedza, soisał te~a- zauważycie kaniankę na łące lub w 

lat 60; ale krzeoka iel!o postać wy- ment i wkrótce potem życia doko- Ipolu, pamiętać należy, że nie wolno 

soka I barczv~ta. Tlie. okazywała je- tlał w 1370-ym roku. I b:onować ; br~na niszczy dużo chwas 

*) Buda - stolica WęgIer. d. c. n. Ebrem. łowIł ale kamankę rozmnażaj 'l każ 
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.dej nitki trlworzy s ię nowe gniazdo. 
Kilka razy w życiu wi-dżiałem pola i 
łąki, zni'8zczone przez kaniankę; tru­
dno sobie wyobrazić smutnie jszy w i­
dok. Jakby ogień spalił, nie było n ic 
do sprzętu. Z pola ornego tracimy 

"GAZETA TYGODNIOWA". Str. 451. 

zbiór jednoroczny, zaorzemy i zasie- t z powodu poważnego zasłabnięcia był ni~o­
jemy naprzykład oziminę lub jarzynę. ', be.:.rl~' .ni,e mógł więc udzielić rzeczlJwy:ł;. 
A z łąką jak? To klęska i nieszczęś- wYJasnI~n. Do p. star<lsty u~ał SIę ks. 11:0-
c ie dla gospodarza n i<c tak iej łąki ni e ' buszcz I. przedstawIł . s~czegol~~? przebIeg . .' , : I snr?-wy lak to p<JwyzeJ . nakreshhśmy. Roz-
uratuJe, trzeba Ją s,kasowac. mowa toczyła się na cmentarzu kościelnym. 

Ks. Izydor Kowalski. W toku rozmowy zbliżył się burmis trz S, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i zacz~ podn~~onym g~sem wobec gru-

Kronika Z życ.ea n ~szyc'h paraf).' madki ludzi przytaczać paragrafy, bn\~ w 
a •. obronę "obywatela" Ostroskiego, WS~,alY-

KONIECPOL (powiat radomszczański) . ncm zba.aaniu zatarg,u, oZlIlaHnił Sikorskie- wJ.ć, że ks. proboszcz ma jeszcze sal~ p..ua-
Pożegnanie ks. wikarego. l.nu, ~e jego postępowa~e jest. nadużyciefI1' fjalną, na której może sobie umieścić stróża 

Dnia 23-go sierpnia b. r. wieczorem od- z; ,~IC ma prawa wdzler.ać SIę ~e :;wo!m i t p. brednie, wygłaszane sposobem .u'l­
by ło :;ię pożegnanie ks. feliksa Pasierbiń- s,(ozem na .cmentaI1Z kośCIelny, ~tore~o go~ ganckim, wyzywającym. Ks. proboszcz ..l ­
skicgc, który pr.zez 2 lata spełniał obowiąz- spodarzeun Jest ~s. proboszcz,. ,llIe .m~ze te~ świadczył mu wobec · p. starosty, że~y .. ie 
ki wikarjusza parafii i prefekta powszech- rozporządz~ć SIę samo.wolllle Pleruędz~l, mieszał się do zarządu parafią, nie wypra­
nej szkoły. wp!~caner~'I1. przez parafJa~ !la ~trzyma~le wi:l! krzyków na cmentarzu kośc;eiaym. 

1,1:1 plebanji zebrało się grono życzliwych ~tJ o~a kOS<:lelnego, lecz WIlllen Je ,w:nOSI~, gdyż nie jest tu gospodarzem. Sikorsk; Ildll­

osólJ, pnybyły Stowarzyszenia, dzieci szkol Ja~ to było ~rzez. 4 lała:, do k~y kosc.lelneJ; bliżal ks. proboszczowi, zachował si\< przy­
flt' :?; własnego popędu, ministranci, orkie- \V , ~en sl?osob SI~rskl musla! ~an.lech.a~ tem po łobuzersku, podchodząc wyzy ,,'ahj­
stra. 'Nszyscy wręczali żegna.nemu kapła- s~v'.) lch ruesam.owltych wybry,kow, J~dn~k C{) bokiem, aby spowodować bójkę . Ks. pro 
ot: w; bukiety kwiatów, młodzież wygłosiła me !lsiJok~l1ł ~Ię; zacz~1 teraz odpowledn!o boszcz opanował się najzupełniej; USu.W ,łjil~ 
szert'l rozczulających serdecznych przemó- Il~wladamlać I n~awla~ Ostro~klego" aby s:ę od napasmika. Ci, którzy na to pat rzyh, 
w!eń oraz wy'!{Onała stosowne pieilia, :)(_ file wypro",adzał SIę . z ~Ieszka.n!<l:, choc za- byli wprost zdurnieni, że w taki nie';!j'c.ha ­
kie5tra zaś odegrała szereg utworów. Na- rz~J ~~afJI wYPowIedzIał mu je WQbc:c ny sposób może zachow.ać się malomiasle.::z 
s tp.pLego dnia na ranną Mszę św. przybyło ś\\ .adkow 2~go .marca b. r., celem. odd:1ma kowy burmistrz w obecności swej bap"­
du?o wiernych, którzy raz jeszcze żegmli nr)", eJ?u stro~w~, który zmu~zo?y Jest przy średniej w.!adzy, jaką jest dla niego S[3:O­
k". wikarego, odjeżdżającego na nową pla- cJWJ.ZIĆ ~enme. dla spelmama swy~h 0- sta powiatowy. Nie mogliśmy spodz:cwa,; 
cówke do Pińczowa. b~wlązkow ze WSI PrzysIeka, odległej o 4 si~ nIczego lepszego od ~lkorskiego, be jest 

Zdzisław Cudak. kliumetry. to człOWIek prosty, bez należytego \~ Y':llJ-
W l.iągu 5 miesięcy zarząd arafii kilka- wania i elementarnego wyksztalcenia. o 

Wybryłd miejscowego burmistrza. nclścif: Iazy przypominał Ostroskiemu obo- bardzo krańcowych przekonaniach i sp oso-
Od dłuższego czasu miejscowy burmistrz \~jązek opuszczenia. slużbow,ego mieszka- bach postępowania. Podziwialiśmy nadzwy­

Władysław Sikorski prowadzi niepoczytal- ma. Po wy?zerp~mu wszelkIch środków eza.iną cierpliwość p. starosty WoyciechoJW 
n:} walkę przeciwko zarządowi parafii. Ja- d!l.a 31~go S1erp1!l~ b. r. ks. probos~c?: poLe- skJelo, o którym skądinąd wiemy, że jest 
ko środek obrał sobie sprawę byłego stróża clł ludZIOm W~''Ill~SĆ gra~. ~stroskleg~~ za- .:zlGwiekiem dużej kultury i wysoko ceni 
bScielnego Leona Ostroskiego, który w lu- ładować ~a woz I przeWlezc .do wy~aJętego Znaczenie i wpływ , Kościoła i ducho ieć-
tym b. r. zostal usunięty z zajmowanejto IIlleszkaRla, za ktore wboWJązał SIę UPła- , st' ra W 
stanowiska. <.:ać z kasy kościelnej czynsz przez jeden . "'. . . . . ' 

Przy tej sposobności trzeba wyjaśnić, że rok, następnie wezwał murarza. aby prze- Zapytujemy tyllm, na podstaWIe JakIego 
. uc'Jwałą protokularną z przed 6-ciu laty pa- prow&dzil naprawę pieca i odnowił znisz- par<!grafu prawa miesza się burmistrz do 

rafjanit! koniecpolscy zgodzili się i zobowią- czona izbę. O ile przedtem Ostroski był go- sprawy usunięcia ze służbowego mieszkania 
za ;i jtdnomyślnie wpłacać przy podatkach tów zgodzić się na dogodne dla siebie wa- czl;>wieka. k<tóry od pół roku nie jest s!ró­
za po~rednictwem urzędu gminnego i magi- runki, to po przyjściu z magistratu zaczął żem kośc ielnym, a od S-ciu miesięcy zosta­
strat11 50 zł. miesięcznie do kasy kościelnej zdej1l!c.wać rzeczy z wozu, oświadczając, ło mu filieszkaIlie wymówione? Czy to Ha­
na utrzymanie stróża kOŚCielnego. W lu- że hlę nie przeprowadzi. Przybyła iJol':ja leż} do zakresu czynności burmistrza? Każ­
tym b. r. burmistrz S. zawiadomił zarz~d wezwana przez burmistrza i Ostroskiego. dy przecież zrozumie, że burmistrz nie ma 
parafii, że odtąd on sam będz.ie wypłacał Zachowanie się policji było wzorowe. Ko- tu 'liC do powiedŻenia, że jest to rzeczą tył­
pe'lsję stróżowi kościelnemu z zupełnem p,l- mend4nt p. Marek SokQlowski oświadczył ho pelicji lub sądu. Gdyby ks. proboszcz ;JO 
mimęciem gospodarza parafii i zwierzchni- k5. ~roboszcwwi, że przewiez.ienie rzeczy stąpił niepraw.nie, (choć w danym wypacku 
ka tegoż stróża, poczem wypłacił mu sa- będ~le zgod~e z prav.:em, o ~e Ostroski na tego nie było, jak to wykazaliśmy powyżej), 
nwwolnie zaległą pensję za kilka miesięcy. ~o SIę zgod~l, Ostrosklemu zas przypomn i ał, to burmistrz nie miał najmniejszego ty tulu 

0~trusk i, mimo otrzymywanego wynag~'1 - ~e .. m.a zaofiarowane bardzo dob~e ~arunki; z:limowania się tą sprawą, a tern bardzlf:j 
dzen ia, nie pilnował w nocy kościoła, naj- Jezeh bOWIem ks. proooszcz skIerUje spra- ubliżania duszpasterzowi .i to w obecności 
czc;śc;ej można go było zastać śpiącego w wę. na drogę' ~ądową,. Ostroski przegra i ze sv;Giej bezpośredniej wladzy na cmentarzu 
dom!,;. często też podejrzane osobniki wy- sluzbow~go mleszkama wstanie usunięty si- ko~cielny:m. • ' 
z.f~kiwaly jego niedołęstwo i urządzały w lą, bez zadnych wynagrodzen, gdyż nowy ,. . , . . ,. . 
mieszkaniu stróża kościelnego schadzki. W su ćż kościelny od pół roku nie ma gdzie ,:A!eJscow~ .Iu~oś~ głośno. mOWI, ze ;:dor 
cza~je nabożeństw i wieczorami odbywało mieszkać, a stan ten nie może trwać orzez sk! od chwI~1 obJę~la bUNDlstrzostwa pr,:e­
sit;. tam kartograjstwo, po nocach zaś upra- nadc!'.odzącą jesień i zimę. Ostro ski zrozu- dLlerzgnął Się dla. mteresu z dawnego k('1ń­
wiano niemoralność, której skutkiem było mial słuszność tego stanowiska i wobec ko- c')wca w .zwolennika r~ądowego stronnictwa 
powi.:ie nieślubnego dziecka przez jego sio:. mendanta zgodził się na przeprowadzkę. Po I3.ezparty}~ego Bloku .1 dlatego p.ozwała so­
strzenicę. n ieważ jednak Sikorski zdołał w tym cza~ie b.:l' .na roznego ro~zalu ~ezprawta, .nadu7y-

I< s. proboszcz '.zmuszony był z tego powo nasł.raszyć właściciela wynajętego mieszka CJ:! I .walkę z Koś~lOłe~ I calą. par.ahą; iJ! Ly 
dn kHkakrotnie zwracać się o pomoc do nia i. te.n zerwał natychmiast ustną umowę tern Jest pe,wuy. ze DlC mu ~Ię me stanIe ! 
nnejscowej policji, która nadto spisyw'3la ' prZYJęCIa lokatora, zarząd parafji zgodzil wnystko UjdzIe mu bezkar~le, ,gdyż chr.om 
prZeciw Ostrosk iemu stale szeregi protoku-' SIę, aby O. wprowadził się tymczasowo .::a g? od kary sama przynaleznosć do stron-
łó'~' lei ni~spełnianie obowiązków, a prze- ~:!!ę parafJalną ~ waTll!lk~~m, że w ?iągu na- nlct~a rządow~go. . 
dew~zystklem za nieporządki na ulicy przy stęp!ego lub kIlku naJbIJzszych dm dosbr- O lie nam. WIadomo, program stronmctwa 
j\!~a;;1cej do kościoła. Wszelkie uPoill~ien !a C2.y ~u oplacone na rok mieszkanie. Spra- rz~dowego . le~t daJeki od wyczynów bur­
ze l-truny ks. proboszcza i grożby zwoln:e- wa WIęC została zakończona i załatwiona mlst~za S. I n.le, przewiduje walki z Koś:;!' ­
nia ze służby nie skutkowały; przeciwnl~, pod \:nględem prawnym bez zarzutu, dla łe"!. l. duchowlenstwem. D1~tego mo~emy za 
O~trosk i, pouczany i podburzany przez bur byłego. zaś stro,za b<l:r~o korzystnie; nie P~\.lllĆ. p'. starostę .w0ycle~howsklt:go. i e 
mi~ tr7.:! S .• rozzuchwala,! się coraz więcej. by!? tez nawet ~Iadu J~kle~okol\Viek zakłó- S:kors~1 llle przynosI . stro.nlllctwu rZ<l~ow.e­
'W llbec tego 'zarząd parafii zwolnił go Le cc.~ a porzą~~u I spokOJU. mu ~1l1 zaszczytu, an! pozytku; przecIwme, 
słu~ty i powołał na to stanowisko nowego N.a .p~W?'zeJ pr;zy~oc~n~ szczegóły s~ po- s\\'oJe1!1 postę~owalllem. wyrzą~za t.:ml1 
M!'oh, bezrobotnego Jana Gotszlinga cz/o- waZili sWladkowle l lllezblte dowody. Si~'w r stronmctwu duzą szkodę l wyrabIa o n:em 
wICka żonatego z dwojgiem dzieci, z~st:1ią- :ikl. widząc ,unicestwienie s,:,:,oich pod"t.;p- w mi~j~cowem społeczeństwie bardzo ujem 
cc~:o dotychczas bez środków do życia. llycll knowan, zaalarmował telefonicznie sta n:t {)PIllJę. 

Burmistrz Sikorski oświadczył wtedy 0 - ro~two, że w Koniecpolu dziej ą się strasz.le Sikorski ze swoimi zakulisowymi dorad-
str\!.kiemu, że nadal jest stróżem koś:iel- rzeczy, polic ja jest bezczynna, spokój je~t ;:ami tryunlfuje. a nawet rozglasza że iuz 
ny;n_. że mimo zakazu ks. proboszcza ma poważnie zagrożony. Na taki alarm prLybył H iendługo, zdoła wyrzucić ks. prob~szcZl z 
~pel~ iać o.bOwiązki stróża kOŚCielnego i że w,erzCJrem, specjalnie samochodem z Ra- ::·.4flfj:, ale ogóf'parafjan z miasta ounJs; 'iię 
Je:TiU; a me kom!! inne~rlU ~ędzie WYPłacal i d ·)~~ka~ p. starosta ~ oyciechowski. wezwał I d? niebU z pog~rdą •. gdyż jest głęboko pr".v­
nens,e ze składki parahalneJ. po ICję I kazał , usumęte rzeczy Ostroskiego wIązany do wiary I kapłanów. Wystarczy 
~prawa oparła się o , starostwo w RddllJ11- ';>' nieść z powrotem do służbowego miesz- I b?~ jeden raz w kosciele koniecpolskim. aby 

sb. P. starosta Woyclechowski, po dokład- kan!1l stróża kościelne~o. Komendant p{)licii SIę przekonać, jak liczny udział biorą tlara-

• 
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fjarde w nabożeństwach nietylkó niedziel­
nyc~ i świąteczny<Ch, ale i w dni powszed­
nie, ~wiadczy też o tern liczba 16 tysięcy 
Komun ji św. przyjętych do dnia l -go wrze­
śnia b. r. w parafji, liczącej zaledwie "3.400 I 

du~z oraz pieLgrzy,mka na Jasną Górę 15 ! 
~ierpnia w liczbie 450 osób, jak rówillież i 
sci~łe stosowanie się par'afjan do porządku, 
zaprowadz,o.neg.o w służbie Bożej i spełn ia-

I ARTYSTA MALARZ 

Bo/es/aw R[7TK()~VSKI 
WYKONYWA NA ZAMÓWIENIA: 

OBR~ZY OŁTARZOWE i ŚCIENNE DO KOŚCIOŁÓW 
niu duszpasterskich posług. oraz restauruje najbardzuj. zniszczon" malowidła na płótnie, drZlwie murze, lub metalu 

Wysoki poz,iom urobienia duchowego P2 - W tej dziedzinie długoletnie doświadczenie . 
~afj~n, ich ofiarność, za'Pal dla sprawy ~o- I Specjalnością również: PORTRETY i OBRAZY STALUGOWE wszelkiego rodzaj u 
zeJ Jest zawsze solą w oku szatana. POnie-
waż nie może on wzbić zor,ganizowanei oa- , Częstochowa, ul. Siedmiu Kamienic Nr. 13. 
raiji a'lli odciągInąć ludzi od Boga i służby 
Bo~eJ, we wście~łości stara. ~ię I?rzyn~i - 1 do sprawy, Ictóra nie wchodzi w zakres je-, 
mlll~J pr~ez s~ol~h ,\~ysłall'l1'!k?w C iskać w I go czynności, prowadzenie walki z zarzą­
~1~1 Roze kalffileTIlaml, :~ucac yn kłody pud dem parafii, W'lloszenie niepokoi u, jest .hi 
~Ogl, lub wyr~ądza złoshw~ figle w ~odza- I początku do kÓlka nadużyciem , za ' które w . 
lU ala~rr:(l\v~nIa .. w~adz powiatowych, Jak to I każdem praworządnem państwie urzędnik 
powyzej OiPlsa'h~my. . . . ' saTorządowy jest karany. Ir. 

Jakie stanO\vlsko względem Sikorskiego I ' -1:1.1-
z:łJmie je~·o w!adza, ni~ wiem!'. Mamy ied- : KALENDARZYK. 
nak nadZieję I oczek'ujemy, ze p. starosta . 11 września _ niedziela. Św. Prota i Jacka, 
V\'oyciechowski może położy k~nie~ niepo- , . męczenńików. Za mę:ime wyznawanie wia 
czytalnym wy~ryk{Jm .a\~a~turJ\1ka ~ p~u~zy . ry zostali ok.rutnie ubicz{Jwani, a potem 
go przynajmnieJ, w Hl1kleJ postawie I Jak ścięci t'ODorem. Lyli okolo roku 262-go. 

wdciela św. f ,ranciszek z Assyżu ótrzy­
mywał co piątek stygmaty, czyli rany 
rąk , nóg i boku, na podob ieństwo pięc,u 
Ran Pana Jezusa. 

------
Słońce - Księżyc 

Wsoh6d - Zaohód. 
od 11 do 18 września 1932 roku 

Dzień I Słońce OluII,:, ść l Księtyc 
dwa I ' Wschód I Zachód W..,hód Z" chod 

ma się zachować w obecn{)ści swej zwierz- 112 września _ ponie@iałek . Najświętszego 
chEjej władzy. To bowiem, co się stało aj-gO I Imienia Matki Bożej i św. Kunegundy 1 1 N. 0.12 r. 6.08 w. 12.56 5.10pp. 12,S6w 

. . b ,I t 'e . le"ce I D I 12 P. 5. H r. 6.06 w. 12.52 5.27pp. 1.58 w. 
s~crpllla, y.o popws u ZI1J wag:j I z ., - cónki króla węo-.i erskiego Beli, żony 1,,0-. . d t .. 13 W 515 r. 6.01 w. 12.oł8 5.41p p. 3.18 w. 
ważeniem nie tylko miejscowego prze s a- , lesława Wstydliwego, króla polskiego, I . . I K " ł I' c . ksze ' I S P li Ś. S.17 r. 6.01 w. 12.4'1 5.52 r p. 4 .3ł w. w!.cle a OSCIO a, a e Jesz z~ w Wlę J którego iostrą była św . alomea.o d t t t I 15 Cz. S.19 r. 5.59 w. 12.40 6.03 r . 5.47 r. 
mierZe urzę u s aros y powla owego. śmierci męża wst'I!Piła do klasztoru Kla- 1C1 P. S.20 r. 5.56 w. 12.36 6.13 r . 6.b9 r . 

W _iakiem też świetle staie mieiscowy po ! rysek w Sączu . Za iej wstawiennict-vem 17 S. 522 r . ; .5' w. 12.32 6.25 r. 8.10 r. 
steJunek p{)licii? 'K{Jmendant posterunku speł Bóg dał królowi zwycięstwo nad Tatara- . 4 d' . 1 
nił ~woje zwanie,. Siprawę zakończył w spo mi, oraz obdarzył Polskę kopalnjami soli od 22 czerwca llbY~~'X~ia go Z\Uy l m' 
sób prawny, doprowa<le..i ł do zupełnego porQ w Wieliczce. Zmarła ,rok.u 1292-go. 
zumienia i spokoju w myśl swej władzy, l:ł wrześl1ia - w,tmek. Św. filipa i św. fu-
ktGra cd niego domaga się utrzymania hdu ; genji, pa'll11Y; ona to naw.rócila z poga(l-
i porządku. Pracę posterumim policii zni5'7 - stwa św. Prota i św. Jaoka; w trzy mie-
czy! podstępnie Si,korski, w tym celu nadu· ' siące po nich poniosła śmierć męczeńską 
żyt !;wego urzędu, \VlJ}rowadził w błąd p. J4 września - środa. Podwyższenie Krzyża 
star,ostę, spowodawał skandal, zbiegowisko : Świętego. W roku 335-ym w dn iu dzi-
l!ldz :, zg{Jrszenie. I siejszym św. Helena odnalazła w Ziemi 

MieisQOwe ~Ieczeństwo 'ju~ da'Y~o ?ce- Swiętej D~~wo Krzyża, na którym u-
niło awanturmcze postępowanie miejskiego marł ZbaWICiel. 
kacyka, nieliczącegó się z prawem i wła- ' 15 wrześn ia - czwartek. Matki Boskiej Bo-
dza: w niezadługim czasie da mu ono nale-I Jesnej. 
życ;e odczuć skutki swego niezadowolenia. ! 16 września - pi:jtek. Świętych Męczenpi-
Ludność pamięta. że nawet za czasów nie- ków papieża J(ornellusza l biskupa Cy-
WJli i zaborców żaden bunmistrz nie nadu- prjana. Ponieśli śmierć mę.czeńską za 
2ywał w tak im stopniu swojego urzędu. Ca- wiarę około roku 252-go. 
ła zaś rzekoma o-pjeka Sikor~iego nad wy- 17 września - sobota. Stygma ty ś w. f ran­
dalonym tróżem kośc ie~ny.m, mieszanie s ; ę clszka. Z powodu rozważania męki Zba-

Szkoła RolnIcza Żeńska SS. Norbertanek 
_ Imbr ... o.ic.ch, 

p. Wolbrom, powiat olkuski, rozpoczyna nowy kurs 11-0 miesięczny dnia 15 paź­
dziernika b. r. W zakres nauki, oprócz przedmiotów ogólnokształcących wcho­
dzą: teorja i praktyka wszystkich dz iałów gospodarstwa kobiecego, a mianowi­
cie: gotowanie, wy,piek, przeroby, hodowła, mleczarstwo, ogrodnictwo, pszcze.l­
nictwo, porządki domowe, pranie i praSowanIe, szYcie, !krój i roObótkJi. Nauklł bez­
płatna. Wpisowe 5 zł. Za utrzyman ie w internacie s~olnym 25 zl. miesięczni e. 

DZIAŁ ROZRYWEK. 
ŁAMIGŁÓWKA 

ułe>żona przez druhów Wojciecha Kobe.! 
i Stanisława Hincze z Leszczyn, 

1 X I I J W podaną figurę 
:!2 ~x ___ . ! -_- ,~~~~;~hć pli~r~~::zl?t~~ 

_ ry czytane z góry na 
dół o~naczone krzyży '5lx _-1

1
_- -_1= = karni, dadzą nazwisko 

- człowieka, sławnego 
ti X I w astwnomji. 
1" X - - - - Znaczenie wyrazów 
"8 X - - - 11 Państ\vo \v Amery-
"9 X - - - - - ce~ położon e przy za­

toce tejże nazwy. 2) 
10 X1--,-- - Imię męskie, 3) Od-
111 X = =1= =1.:::.. krywca Ameryki, i) 

m
2 X Powiatowe miasto w 

13 X - - - - --:- P.olsce, 5) Część ręki, 

1145 X
y
-, -_ == = = -_ 6) Część świata, 7) . __ - azwa rzeki, w k!p-

rej otrzyma! chrzest 
Pan Jezus, 8) Przy­

rząd do siedzenia i spania, 9) Głowa w r:;­
dz Lnie, 10) Mriasto w Polsce - wojewódz­
kle, 11) Najwyższy szczyt góry w Azji, 12) 
Grudniowe ramone nabożeństwo, 13) Czę~ć 
karabnnu, 14) Imię męskie, 15) Ozdoba ubi'l­
ru żeńskiego. 

Malowanie i projektowanie wnetrz ' koś(ielny(h 
wykonuje solidnie na bardzo korzystnych warunkach 

~ 

artysta malarz STA •• SLAW JA.OTA 
B u • k o • Z d .. ó j dom własny. 

F irma nagrodzona W i e l k im Medal em Złotym na POwszeohneJ Wystawi e Kośole lne! w Radomi u , 
za wyk onani e szeregu p l _knyoh J styl owyoh pollohromJI ko6c l elnyc h . 

Redaktor: I(L S. Dembczyk. Wydawca: Ks. łnf. B. Czerldewlcz. 
Cena o~loszed: l wjersz milimetrowy w tekkie 25 Kroszy. l wiersz milim. na ostatniej stronicy 20 i roszy . 

Wszelkje artykuły Sił wlasnośc~ ledakcJl. przedruk bez upowainienia wzbronjony. 

Zakłady Graficme F. D. Wilkol .. wlkie,o w Częltochowie. III Alej. 52. t. J. 2-45. 




